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„Ke. Bismark pracuje teraz nad esłkowitem 
odosobnieniem Francji!* — oto ostatnia wiado 
mość, wykradziona z tajemnic świata dyploms- 
tycznego. Podają J4 rosyjskie, francuskie, niektó- 
ra angielskie i niektóre włoskie dzienniki, ale 
nie mówią, jak nad tem pracuje kanilerz nie- 
miecki. Jeśli w ogóle prawdziwą jest ta wiado- 
mość, to chyba usiłowania Bismarka redukują się 
jedynie do osiabienia wpływów wojennego stron- 
nictwa w Rosji, które to stronnictwo, o ile są- 
dzić można z niektórych cbjawów, już sią otrzą- 
sięło a przygnębiającego wrażenia, jakis nań 
wywarły niedawne zjazdy, i znów rozpoczyna grę 
prowokacyjną. Jest ono naturalnym sojusznikiem 
Francji, więc walka z niem może uchodzić za 
chęć odosobnienia trzeciej republiki. 

A tę republikę rzeczywiście oskarżają teraz 
Niemcy o postawę wyzywającą, wrogą, o skłon- 
ność do podjęcia wojny, motywa zaś do tego o- 
skarżenia czerpią z następujących okoliczności: 

Na dzień przed wyjazdem cesarza Wilhel - 
ma do Strassburga rozesłano z Berlina telegra- 
ficzną wiadomość, że ambasador rzeczypospolitaj 
p. Herbette ma się udać do Alzacji celem po- 
witania tam przybywzjącego monarchy w imieniu 
swojego rządu. Był to, jak się pokazało, wymysł. 
Witał cesarza w Strassburgu delegat króla bel- 
gijskiego, jenerał van der Smissea; rzeczpospo- 
lica wcale przedstawiciela swojego nie wysłała. 
Przypuszczenie, że go wysiać może lub nawet 
zamierza, zrodziło się na gruncie dziennikarskich 
wzmianek i rozmów prywatnych w Berlinie o tym 
przedmiocie, który z natury rzeczy budził tam 
ogólne zaciekawienie. 

Powstrzymanie się Francji od tego aktu 
grzeczności międzynarodowej musiało zwrócić u- 
wagę, Zważywszy, że jest on oddawna ogólnie 
przyjętym zwyczajem. Wszędzie i zawsze, gdy się 
monarcha jakiś udaje do prowincyj pogranicznych, 
głowa sąsiedniego państwa posyła mu przez umyśl- 
uego gońca pozdrowienie. Czynią to nietylko rzą- 
dy żyjące ze sobą w przymierzu lub przyjsźni. 
Dość powiedzieć, że za prezydentury marszałka 
Mac-Mahona Francja nawet postąpiła inaczej, 
niż w obecnym wypadku i przez specjalnego po- 
ała witała na ziemi alzackiej przybyłego tam Wil- 
helma I. 

Można było mieć w podejrzeniu szczerość 
uczuć republikańskich owego prezydenta, ale ni- 
gdy jego patrjotyzia lub poczucie godności. Gdy 
więc Francja obecnie, pomimo ogólnego zwycza- 
jui pomimo takiego precedensu, odstąpiła od przy- 
jętej reguły, stało się to oczywiście nie przypad- 
kowo, iecz po dojrzałej ze strony gabinetu pa- 
ryskiego rozwadze. 

Co sobie myślał p. Spuller, ignorując pobyt 
cesarza Wilhelma w Strassburgu? Jest to przed- 
miotem domysłów i komentarzy ze strony publi- 
cystyki niemieckiej, która nie omięszkała nadać 
faktowi tendencyjnego wyjaśnienia. Powiedziała 
ona, że Francja dowiodła ponownie, iż jest me- 
przyjaciółka pokoju Europy; że pośrednio oka- 
zała wzgardę dia trakratu frankfurckiego; ża ta- 
ką postawą dała impuls aspiracjom i nadziejom 
odwetowym, jakie żywi wciąż jeszcze znaczna 
część ludności anektowanych w roku 1871 pro- 
wincyj. 

ie utrzymujemy, że zuchowznie sig Francji 
nic zgoła nie znaczy. Ono niezawodnie musi być 
brane w rachubę. Ale stereotypowy w takich ra- 
zach komentarz niemiecki nie jest, zdaje się, 
jedynem stosownem tutaj wyjaśnieniem, i można 
zrozumieć zachowanie się Francji, nie uważając 
go koniecznie za prowokację. Pamijawy nawet 
fakt, że w ogóle stosunki między Francją i Niem- 
cami były w ostatnich czasach jak najgorsza. 
Gdyby pomimo to Niemcy zachowywały przynaj- 
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i ką samą monetą. Lscz Niemcy głośno, może za 
głośno prowadzą przeciw Francji dyplomatyczną 
i polityczną kampanję. Odosohnienie Francji jet 
otwarcie uznanym celem zabiegów dyplomacji 
niemieckiej, która nadto czyniła co mogła, aby 
sparaliżować wielkie przedsięwzigcie wystawowe 
francuskie. Niemcy przez obostrzenia paszporto- 
we odgrodzity się od Francji niby murem chiń- 
skim i przyjąwszy na szpaltach pism półurzędo- 
wych atałą dla niej nazwę kraju „barbsrzyńskie- 
o", wzywsli swoich rodaków, aby się strzegli 
raj ten nawiedzać. 

Szereg takich faktów nie mógł łagodzić nie. 
chęci społeczeństwa fraacuskiego do sąsiadów. 
W takim stanie rzeczy rząd francuski mógi so- 
bie powiedzieć, że gdy żaden objaw grzeczności 
międzynarodowej nie zmieni usposobienia Niem- 
ców, ani tem bardziej ich polityki, Herbette nie 
ma po co jeździć do Strassburga. Wycieczka ta- 
ka, przypominająca Francuzom klęski i upoko- 
rzenia, nie byłaby d!a dumy narodowej miłą. 
Mogłaby być usprawiedliwiona, gdyby wolno było 
przypuszczać, Że stysunek obu państw polepszy 
się z czasem, lub przynajmniej, Że się przez to 
uniknie jego pogorszenia. Tsk właśnie było za 
czesów Mac-Mahona. Ale dziś stosunek ten po- 
lopszenia nie obiecuje, ala jest tsk złym, Że i 
pogorzzonym być nie moża. 

Widoczna, że ignorowanie nadgranicznej 
wycieczki cesarza Waihelma nia jest objawem 
uprzejmości. Ale też daleko stąd jeszcza do pro- 
wokacji, do zagrożenia pokojowi Europy, — ns- 
wet do wzgardy dla traktatu frankfurckiego. Mi- 
nistrowie francuscy myśleli subie: Niemcy cisksją 
na nas wojąż kamieniami; nie mamy potrzeby za= 
mieniać z nimi ukłonu przy Spotkaniu I udsli, 
że nadjeżdżającego Wilhelma II go nie widzą. Ża- 
dnego innego znaczenia epizud ten mieć nie mo- 
2a, pomimo, że w Berlinie stał się on okazją do 
nieprzyjaźnych dla Frsnoji agitacyj. 


Nasz korespondent petersburski doniósł był, 
że zjazdy monarchów w Osbornie i Berlinie po- 
działały piorunująco na sfery rządowe w Peters- 
burgu i wytrzeźwiły je na chwilę z gorączki wo- 
jennej, jaką potężna partja panylawistyczna w 
nich zaszczepia. Zarazem wypowiedział jednak 
nasz korespondent przekonania, że wytrzeźwienie 
to niedługo trwać będzie, gdyż partja wojenna 
w Rosji jest zbyt potężną, aby nie mogła przy- 
głuszyć głosu rozsądku, a dąży ona wszystkiemi 
siłami do wojny choćby nawet z całą Europą. 

Ta przepowiednia naszego korespondenta 
zaczyna się sprawdzać. 

Pod wpływem chwilowego wytrzeźwienia za- 
kazano z Petersburga królowej serbskiej Natalji 
przedsięwziąć demonstracyjną podróż do Bel- 
gradu Natalja posłuszna temu wyższemu rozką- 
zowi zachorowału. Słabość jej jednak trwała 
tylko dopóty, dopóki wytrzeźwienie w sferach pe- 
tersburskich nie ustało, a ta suma wyższa wła- 
dza, która jej przedtem zachorować kazała, po- 
leciła jej teraz wyzdrowieć i jechać do Belgradu. 

Oto Corr. de V Est, donosi, że car Aleksan: 
der wysłał do Natalji następujący telegram : 

„Do Jej Królewskiej Mości królowej Serbji. 
Nasz carski jacht przybędzie do Jałty przed 
Waszym wyjazdem. Oddaję go do Waszej dy- 
spozycji, aby doprowadził Was do ojczyzny wa- 
szej, do Serbji. Wszystko dobra Wam życzący 
Aleksander." 

Nie wierzylibyśmy na słowo temu dzienni- 
kowi, gdyby nie to, że także dobrze poiniormo- 
wane serbskie Male Noviny doniosły, że Natalja 
przybędzie lada dzień do Belgradu i to statkiem 
oddanym jej do dyspozycji przez cara. 
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hotele polecać, które poczynią odpowiednie ustęp- 
stwa (we własnym ich interesie). 

Jeżeli Towarzystwo zadaniu te będzie speł- 
niać, to liczba członków jego z pewnością «ię 
podwoi i potroi. 

Obszarowi dworskiemu zadsń je- 
go wytykać trudno. Wystarczy, co już powiedzia- 
no, że dbałość o wzrost Zakopanego leży w in- 
teresie obszaru dworskiego, na którym zresztą 
cięży także niewążpliwie pewien narodowy obo- 
wiązek. W tej mierze możza polega” na uznaniu 
i dobrej woli nowego właściciela i jego zastęp- 
ców. Dla podniesienia dochudów obszaru dwor- 
skiego otwiera się rozległe pole. 

Dosyć przytoczyć, że opuszczone huty (12) 
mogą łatwo być zamienione na mieszkania, że 
utrzymywania furmanek, koni wierzchowych, han- 
del nabiałem, gdyby dwór prowadził gospadar- 
stwo, mogą być bardzo zyskowne, a goście wdzię- 
czni byliby za to, gdyby w tych rzeczach dwór 
jako główny konkurent i regulator wystąpił. Bu- 
dowa domków małych dla jednej rodziny wśród 
lasów, na wzgórzach, przedstawiałaby również dla 
dworu łatwy i pewny interes. Można o tem atoli 
tylko wzmiankować, nie można zaś nikomu prze- 
pisywać co ma robić, jak ma dbać o swoje wła- 
sne dobro. Wolno przecież wyrazić nadzieję, że 
zastępcy nowego właściciela będą mieli polece- 
nie mięszania się czynnie i skutecznie do wszyst- 
kich spraw ważnych dla uzdrowiska i brania w 
niejsdinem inicjatywy. 

Czwartym wreszcie czynnikiem jest samo 
społeczeństwo, starania ludzi prywatnych, przed- 
siębiorców, gości. 

W tej mierze bardzo ważną są rzeczą ist- 
niejące już dwa zakłady wodolecznicze. Oba 
są zupełnie jednakia, jedną się posługuje meto- 
tą, wikt bardzo dobry, lecz w mieszkaniach nieco 
za mało wygody (pokoje komunikują ze sobą, 
framugi przy piecach otwarta — to nieprzyjemne), 
a w łaźniach przydałsby się lepsza usługa i 
większa czystość. Każdy rok przynosi ulepszenia, 
obe zakłady są zawszo pełne. Zakład dr. Chram- 
cu mieści się na słonecznam miejscu u samego 
wjazdu do Zakopanego, a naprzeciw ma spźcery. 
Zakład dr. Piaseckiego obejmuje ogromną posia- 
dłość wśród luau, budynki przybywają nowe, ła 
źnie będą przy głównym budynko, s dorychczaso- 
we łaźnie, oddalone nieco, zamieniona będą na 
mieszkania. Dr. Piasecki oddaje wielką usłogę, że 
wynajmuj+ mieszkania nietylko kuracjnszom, ale 
jest wskazanem, żeby lasy swoja (z wyłączeniem 
otoczenia zakładu) zamienił na park otwarty dis 
całej publiczności, żeby tam zhkudewał deptak i 
kioski, gdzieby można dostęć w pewnych godzi- 
nach nabiału, kawy, herbaty, gdzieby się odby- 
wały zabawy. Byłaby to dla całego Zakopanego 
wieika dogodność, a właściciel z pewnościąby 
na tem. nie stracił. Potrzebuje on tylko powięk- 
szyć własną oberę. pomnożyć usługę, porobić 
chodniki i z włascego budalca kioski powznesióć— 
nakład wcala nieznaczny, byle zręcznie tem za- 
rządzić. 

Społeczeństwa naszego do pobytu w Zako- 
panem nakłaniać nie potrzeba. Kto prsgnie roz- 
koszy przyrody, spokoju, zdrowia, jak najlepszego 
towarzystwa, nawet zabawy, a nie chce wydawać 
wiele pieniędzy, to nie ma na to nigdzie lepszych 
warunków. Sława i wartość Zakopanego są już 
ustalons, liczba letników i stałych całorocznych 
gości wzrasta Ale ci goście nie powinni sami 
sobie psuć stosunków, nie powinni najmowźć 
mieszkań złych, powinni używać pośrednictwa kli- 
matyki, powinni domagać się w każdym wy- 
padku skutecznej pomocy, powinni nie prze- 
płacać wiktuałów złych niepotrzebnie (bo dzieje 
się tak), nie powinni bawić się góralami niby 
lalkami lub dziećmi, ale po ludzka niemniej prze- 
ciaż poważnie z nimi postępować. 

Domków mieszkalnych przybywa corocznie, 
cena ziemi wzrosła z 20 ct. na 2 zł. za sążeń 
kwadratowy. Na przyszły rok przybędzie domków 
nowych podobno 7 na Krupówkach górnych, Pod 
lasem, „Na swobodzie“. Ogłoszeno już trzy od- 
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przed sobą wielkie zadania. 

„ W wydziale gospodarczym klimatyki zasia- 
dają dwaj jego delegaci. Oni przeto powinni tam 
być sprężyną działania, inicjątywą, kontrolą, egze- 
kucją. Zadanie to bardzo ważne. Ich rzeczą 
jest naglić do wykonywania wszystkiego co jest 
potrzebne, a niedopuścić, żeby się coś działo nie 
tsk, jak potrzeba. Oni powinni być stróżami 
dzieła, do którego powołania Towarzystwo tak 
wiele sią poczyniło. Kto mówi o antagonizmie 
między Towarzystwem a klimatyką, sprawy nie 
rozumie i szkodzi jej; przeciwnie podział pracy | 
jest pożądanym, a kontrola klimatyki przez de- 
legatów Towarzystwa powinna być zbawienną. 

Towarzystwo włużyło w Zakopane znaczne 
fundusze buduiąc dworzec gościnny (kasyno). W 
ciągu lat następnych powinien i ten obowiązek 
podnoszenia Zakopanego przejść wyłącznie na 
klimatykę, tymczasem jednak powinno Towarzy- 
stwo w porozumieniu z klimatyką dołożyć sta- 
rań, żeby powstał deptak oraz drugi, wyżej koło 
lasu dworzec gościnny. Jeden kotel dotychcza- 
sowy, prywatny, nie wystarcza, a nadto ma mo- 
nopol, co pociąga za sobą zwykłe następstwa: 
drogość, oraz zaniedbunie. Hotel założony zrazu 
porządnie, jest prowadzony niedbale pod wzglę- 
dem porządku i usługi, a pod względem hygie- 
nicznym jest utrzymywany nędznie; nikt tam nie 
słyszy o desinfekcji i t. p. 

Nie czekając na inicjatywę prywatną, po 
winno Towarzystwo wraz z klimatyką własnemi 
i pożyczonemi funduszami postarać się o deptak 
i drugi dworzec + gościany, przeznaczony wyłącz- 
nie na mieszkania, obejmujący bodaj 20 pokoi 
i wielką, wspólną werandę. 

Byłby to bardzo korzystny finansowo inte- 
res; budowa powinna być jąk najprostszą, ale 
schludną, wygodną i bezpieczną. Towarzystwo 
mogłoby wejść w układy z klimatyką, ażeby 
przejęto od niego na wypłatę dworce gościnne, 
a maż to uzyskałoby środki na inne swoje 
cele. 


„  A'są one rozliczne; im więcej przystępne- 
mi uczyni Towarzystwo Tatry, tem większą bę- 
dzie jego zasługa i tem skuteczniej przyczyni się 
do podniesienia „Zakopanego : wzrost liczby Ta- 
tarników, turystów, to znaszy wzrost Zakopanego, 
lubo wypada tu zaznaczyć, że nie turyści, nie 
przelotne ptaki, lecz rodziny przybywający na 
dłuższy, lub stały pobyt — warunkują w pierw- 
szej linji rozwój zakopańskiego uzdrowiska. 

Co do Tatr, należy pracę dalej prowadzić. 
Dotąd np. nawet na najbliższzch wycieczkach 
trzeba błądzić, ścieżki się krzyżują, znaków nie 
ma; schroniska s% mizerne i zaniedbane i t. p. 
Jako główne w tej mierze potrzeby można wy- 
liczyć : 

1) poznaczenie odmiennemi kolorami drzew 
i kamieni wzdłuż każdej ścieżki ; 

2) wydanie dziesięciogroszowego przewod- 
nika z mapą, w której tylko drogi wycieczkowe 
linjami i napisami we właściwych kolorach będą 
wskazane. (Przewodnik Eljasza jest dobrą książką 
w domu — która zatem mł% inny cel); 

3) urządzenie schroniska przyzwoitego, 
czystego, nieprzemakalnego, z kominami. Co- 
rocznie przed sezonem trzeba je skontrolować 
i ponaprawiać — (tak samo jak dworce gościnne, 
gdyż inaczej zniszczą się, z każdym rokiem mniej 
jest zamków, drzwi i okna nie zamyka ją się itp. 
Trzeba gospodarstwa prawdziwego). 

4) wydanie małych albumów flory i fauny 
tatrzańskiej, oraz mineralnych zasobów; 

5) organizowanie wspólnych wycieczek z pła- 
tnemi udziałami, tax, żeby uczestnicy ich sami © 
nie starać się nie potrzebowali, lecz mieli zape 
wnioną żywność, ludzi do noszenia ubrań, schro- 
nienie i noclegi; 

6) wyrobienie dia członków Tow. Tatrzeń- 
skiego zniżonych (bywa do 50%/,) ceny jazdy na 
wszelkich kolejąch za okazaniem bilete członka 
zaopatrzonsgo w jego fotogralję ; 

7) wyrobienia dla członków zniżonych cen 
mieszkania i życia pn hotelach w Warszawie, w 
Poznaniu, we Lwowie, w Krakowie i miastach 
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dzielne i zupełnie urządzone i zaopatrzone mie- 
szkania. Mieszkań nie braknie, starają się o to 
przedsiębiorcy, budowniczuwie z miast; niechże 
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więc goście pustych i dusznych izb góralskich nie 
najmują, niech nie płacą za nie tyle, co i za 
mieszkania ludzkie i urządzone, to się bardzo 
przyczynią do wzrostu Zakopanego, bo wtedy 
górale — a mądry to lud! — od razu, w ciągu 
jednego roku domki swoje przerobią, uzdrowig * 
jako tako zaopatrzą, a i bardzo dobrze na tem 
wyjdą. — Od gości bardzo wiele zależy. 


iñ rt 
4 międzynarodowego targu na zboże i nasione 
"w Wiedniu 
Wiedeń 27 sierpnia. 

Pomijsjąc opis formalności otwarcia tegoro- 
| cznegò targu i opuszszając treść przemówień in- 
Í „uguracyjnych, chocia: poż pewnym względem 
charakterystycznych, lecz znanych już czytelni- 
kom Prziglądu z moich sprawozdań telegraficz- 
nych — przystępują wprost do podania wam dat 
o zbiorach tegorocznych w krajach piodukcyj- 
nych, które wedle sprawozdań konsulatów lub 
rzeczoznawców udzielono do wiadomości ucze- 
stników międzynarodowego targu. : 

W ogólnych zarysach zgadzają się owe đa- 
ty prawie zupełnie z tem,” co za ź ódłami kom- 
petentnemi podawaliście szczegółowo 0 tegoro- 
cznych zbiorach w krajach europejskich, w Ame- 
ryce i Iodjach, iecz zawierają one* w sobie szcze- 
góły, bądź dotąd nieznane a ważne, bądź rzuca- 
jące odmienne Światło na siłę wywozu i potrzebę 
importu niektórych krajów. a 

Wszystkie sprawozdania poprzedziło odczy- 
tanie sprawozdania o sprzęcie zboża w naszej 
monarchii. Zbiór tagoraczny nazywa sprawozda- 
nie najniepomyślniejszjm w ubiegłem dziesięcio- 
leciu, gdyż sni jeden komitat w Węgrzech, ani 
jeden kraj koronny w Austrji — z wyjątkiem 
krajów podalpejskich — nie wykazał w czterech 
głównych gxtunkach zboża (pszenica, żyto, jęcz- 
mień, owies) rezultatu ponad średrie żniwa, nie 
wiele z tych komitatów i krajów koronnych wy- 
kazało zbiór sięg»jący do stanu średniego, a naj- 
większa ich część zadowolnia się zbiorem o wiele 
gorszym od średniego. 

Węgrzech pszenica zssiana na ob- 
szerze 2,842.415 hektarów — więc większym od 
215.000 hektarów od obsianego w roku zeszłym — 
nie tylko nie wydała zbioru średniego, lecz, co 
gorsza, każdy komitat wykazuje w porównaniu 
z rokiem zeszłym znaczny ubytek. ' 

W obec znacznych różnie w zbiorach wy- 
datność z hektaru jest tak różny, że kiedy w 
niektórych okolicach Węgier plon dosięgnął 14 
cento. metr., co równa się 8 centn. metr. z mor- 
ga, to w przeważnej części komitetów ze- 
brano z hektaru tylko 6 centn. metr. czyli z morga 
3'/, centz. metr. Równie zmienną jest jakość ze- 
branego ziarna, bo waga jego chwieje się mię- 
dzy 70—82 kilogramów z hektolitra, a wygląd 
jest bsz połysku i żywej barwy. Ogólny plon 
pszenicy w Węgrzech szacowany jest na 27*/, 
mil. cent. metr. czyli o 12 mil. kektolitrów niżej 
średniego zbioru. 

Żyto, zaiiane w krajach korony węgier- 
skie na obszarze 1,281.537 hektarów, dało zale- 
dwie w 50 części średnie zbiory, reszta wydała 
plon o wiele gorszy. Ogólny plon wyniesie 8 
mil. hektolitrów, mniej o 7 mil. od zbioru śre- 
dniego. Waga ziarna pozostąwia wiele do ży- 
czenia, a kolor jest jasno zielonkowaty. 

Pod uprawę jęczmienia użyto w kra- 
jach korony św. Szczepana ogółem v hektarów 
1,068.269. Wynik pod wzgłędem ilości jest bar- 
dzo niezadawalniający. Wszędzie pion jest raniej 
niż mierny. Przedewszystkiem okolice, produku- 
jące jęczmień na paszę i potrzeby gorzelni, zo- 
stały nawiedzome silnym nieurodzajem, natomiast 
okolice produkujące przeważnie jęczmień na po- 
trzeby browarów mają wprawdzie także powód 
do skarg na ubytek w wydatności, nie w takiej 
jadnak mierze jak tamte. Ogólny ubytek jęcz- 
mienia, przeznaczonego na paszę dla gorzelni i 
browarów, obliczają na 8 miljonów hektolitrów. 

Owsem obsiano 1,169.894 hektarów. Z ob- 
szaru tego 14 prot. wykazuje średnie zbiory, 86 
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MARCELA. 


NOWELA 
QUATRELLES'A. 


Cigg dalszy). 


Służący drzemał w przedpokoju. 
— Gdzis pan? — zapytała. 
— Pan jest u siebie. „Kazał powiedziać, że 
przeprasza panią, iż dziś nie będzie mógł si 
z nią widzieć, gdyż zamierza pracować do późna 


w nocy. a 
ps To dobrze. — Możesz odejść. 
Zamknęła się w swoim pokoju, rzuciłą się 
na kanapkę i położyła się dopiero nad ra- 
nem. 


Wszyscy oni mieli przedsmak raju przez 
trzy tygodnie od owego pamiętnego wieczora. 
Uwielbiano cią wzajemnie. Marcela okazywała 
niezwykłe względy swemu mężowi. Co dzieć pro- 
siła go o pozwolenie odwiedzenia jego ouchną- 
cych akwarjów. Filip — witając się Z rim, wy- 
PYtyWał go troskliwie, jak się miewały jego 
wymoczki Służba dostała podwyższoną Fi: 
a najdrobniejszą okoliczność dawała powód do 
radości i stawała się słodkiem wspoicieniem. 

Były Wprawdzie godziny... a raczej chwile, 
w której sumienie niepoko:ło Mzrcelę, lecz Adolf, 
zaj pro piaukowego nie już nie bamowało, 

ięci to rę ;, 
dywała nil e nął w swojej pracy, Że znaj 
swe uniewinnienie. 


| jedno wychodzi. 
| sam na Sam, 


Przynajmniej ņozornie — nA! h ' 
4 |chać z Nizzy, nie widzieć więcej najdroższego 


Filip tyle był delikatnym, że nie nozwolił 
sobie nigdy słowa najmniej niekorzystnej uwagi 


| względem Adolfa, Marcela nie byłaby na to po- 


zwoliła; ale rozczulał się nad jej losem, co na 
Ileż to razy wśród rozkostnego 
wspominając o nim, prześcigali 
się w pochwałach — tego niepospolitego cha- 
rakteru, — tego rzadkiego umysłu, — gdzie tam! 
tego raczej genjuszu ! 
Tak rzeczy stały — gdy nadszedł 24-ty 
marca. 


W 


W teatrze Opery zapowiedziano przedsta- 
wienie nadzwyczajne. 


teatru najdłuższą drogą, sby panowie mieli czas 


i wypalić cygara na świeżem powietrzu. Po teatrze 
| miał przyjechać po nich powóz, którym mieli 
jodbyć długą do późna w noc przejażdżkę, z któ- 


rej powrówiliby rozmarzeni i rozkołysani czarem 
wiosennej nocy. 


Na chwilę przed przybyciem Filipa, Adolf 
przyszedł do pokoju żony i prosił, aby się nie 
gniewała, że nie będzie mógł pójść z nimi do 
teatru, gdyż chciał jąknajprędzej wykończyć 
swoję prac$ o „actinophryentisie ssącym z błot 
Paillon'u*. Akademja oczekiwała niecierpliwie ra 
to studjum, a chciał już za tydzień wyjechać z 

izzy. 


Był to grom prawdziwy dla Marceli. Wyje- 


Bisnca Donadio miała | 
| pożegnać publiczność nicejską. Afisze ogłosiły 
| „£ucję z Lamermvoru* i jakiś nowy balet. Mar- 
cela nie znała jeszcze tej opery. Filip wziął lożę 
ii w ciągu dnia przyniósł bilety. Szezęśliwa trójka 
ı obiecywała sobie wieczór pełen rozkoszy. Miano 
jrazem zjeść obiad wcześnie i udać się pieszo do 


swemu sercu człowieka, opuścić miejsce pełne ty- | mówki Maro.li obudziły w nim jedynie współczu- 


lu wspomnień i zachwytów|.. hyłoż to podobień jeie dla niej. 

stwem?  Zaślepiena swein szczęśniam, nie pomy- — Płaczesz ? — czekł, 
ślała oddawna, że ów romausowy epizod kiedyś | ścią. 

skończyć eig musi. I dla jakiej — proszę —| __ Tay, płaczę. Uzbrój się teraz w twój mikro- 


przyczyny miało ją spotkać to nieszczęście P — sko kto wie, może w moi e. A 
Czy dla tego, sby kilku starych uczonych mogło ek kwiaty io p oka łzach znalszłbyś 


sprawdzić uczędowaie, za pomocą mikroskopu, | lira 
te jakiś tam wymoczek miał szesnaście broda-| — Doprawdy, pojąć nie mogę, 
wek? A jej mąż, ten czeiciel mikroskopijaego | Moje kochanie. — Spiewałeć, kiedy wchodziłem, 
świata — ten gondolier blot i bagnisk — przy- | 2 tersz zalowasz się łzami, Przecie nie powie: 
szedł do niej z uśmiechem, żądając, aby rozdzr- działem ci nic tak nadzwyczajnego. Nie pierw. 
ła swe serse na cześć robaka, zajmującegu na | 82y Taz CIę proszę, j 
świecie jedro dziesięciotysięcznę milimetra, Ale; W domu, kiedy mam pilną rokote. 
nie! To być nie może. Kto słyszał coś pode-j Zatem powodu do takiego wielkiego żalu, 
bnego ? i A 

— Z tem wszystkiem motes% dziś być w tes- j w. "e: A 
trze—dodał teu mąż nieopatrzny—Fuis będzieci; .— Więc żo cię nia obchodzi 
| towarzyszył. E widzą zśwzze SAMĄ , 

w. lip jest moim mężem? — 9 Pi wje” „ | 
e P i e Doprawdy, mogłabym ej | = Przesadzasz, moją duszko; przecież najczę- 
zapomnieć o tem, że to ty nim jesteś, mój ko- 


obsjmując ją z czuło 


Nie widzę 
bo 


ani trochę, że 
z twoim przyjacie- 


jściej ja wam towarzyszę. Co ci też dziś przycho- 
chany. i dzi do głowy? 
Była niezmiernie blada i Adolf to zaned — Zaniedbujesz mnie do tego stopnis, że to 
ważył. (Zwraca uwagę. ; 
— Co ci jest, moje serce? Czy jesteś cierpią- 3 — El! wiadomo, że świat jest skory do posą- 
ca? — zapytal, chcąc ująć jej reko. dzania, a niewinni są najbardziej narażeni na 
Co mi jest? A cóż cię to obchodzi jego pociski Ale nie trzeba na to uważać. 
— $ dad) z! Alboż | Mnie pr. 4y! bi ÓżŻ 
ja się liczę za cośkolwiek w twojem życiu? Idż, ! „O Praca ty:e czasu zabiera... cóż w tem złe- 
JA pa O a 4 ich ya życiu? lóź,| go, jeśli ktoś z moich przyjaciół poda ci czs- 
pgr:óć gobie do swoich ;zzemądrych obrzydli- | ado tinie pie io e dade iaun a 
NOE hargi i oczach wszystkich. Powiedziałem ci już zresztą 
„Przemądre obrzydliwości —były to za ostre tyle razy, że mam w tobie najzupełniejsze zau- 
słowa. 4 fanie. 
Adzif jednek niędy się nie gniewał. Był on! — Znaidujesz więc, Że to jest rzecz zupełnie 
+ zp port że kobiety po większej części wte- właściwa, żebym dziś poszła do teatru z twoim 
i dy są tylko przykremi, kiedy im co dolega. Wy- przyjacielem? 


Go ci się stuły, ; 


Żohyś mi pozwoliła zostąć ' 


inawet nie potrzebujesz wyrzec się dla mnie 


— Co złego — proszą cię — moglibyście uczy- 
nić w teatralnej sali! 

— I żebym późaiej pojechała z nim, jak było 
umówione ? i i 

— W powozie nie będziecie sami; zresztą mo- 
żesz dla mnie zrobić ofiarę z tej przejażdżki. 

— Mnie o nią tak idzie właśnie. 

— To zrób, jak zechcesz. 

TAU Bose! jakżs je, muszę być ostrożną, abym 
się nie pofiiznęła. Czy nigdy nie pomyślałeś, że 
Filip może mię pokochać? 

— Filip?.. ciebie?.. Przyznam się, że nigdy 
nic podobnego nie przyszło mi do głowy. To by- 
łoby tską nikczemnością.. a przytem — ja je- 
stem tak pewnym ciebie... 

— Kto wie, moża jesteś w błędzie. 

— (ióż masz! teraz zaczyna się z innej 
, beczki. 

j — Jesteś wart wiele, to prawda, — ale Filip 
'w niczem ci nie ustępuje. 
|  — Być może. 
t — Ona nie utopit całej ewej duszy w wymocz- 
;kach, wszystko co piękne, wieikie, szlachetne — 
| porywa go i unosi. 

— Doprawdy... możnaby przypuścić, że chesez 
l abym go wyzwał i zabił... 
| — Tak ci się zdaje? 

— Albo, żsbym zginął z jego ręki. 

f Marcela skamieniałe. Pojęła w tejże chwili, 
| jak daiece -była nierozważną i ślepą w swym 
|gniewie i rozżalenu  ' 

į — Nie guiewej wię, — rzekła. — Mam dziś 
| nerwy trochę rozstrojone. Žal mi się zrobiło opusz- 
czać Nizzę, wiesz, Że nie lubię paryskiego życia, 
ja przytem boli mię twoja obojętność. 


£ 


i e (0. d. n) 


iy 


e ~ | | — ana OR na 
prét. niżej średniego plonu. W ilości przedsta” | 
wia przeto tegoroczny zbiór ubytek około 9 mil. 
hektolitrów, a jakość ziarna chudego i nikłego | 
jest taką, że waga hektolitru przeważnie sięga 
38—40 kilogramów, wyjątkowe dochodzi do 48 — 50 
kilogramów, a przecięciowo wynosi 40—46 kilo- 
gramów. 

Widoki nazbiór kukurudzy w Węgrzech 
gą częścią dobre, częścią nawet bardzo dobre, a 
zbiór płodów strączkowych zapowiada plon 
średni. i 

Tak brzmią sprawozdania v zbiorach węgier- 


Wcale nie lepiej opiswają one o zbiorach 
austrjackich. 

W Austrji zasiano pszenicę na r. b. 
1,185,744 hektarów. Z obszaru tego 10 precent, 
t. j. niektóre okolice Górnej Austrji, Saleburea, 
Karyntji, Tyrolu, Vorarlbergu, Gorycji, Gradyski, 
tudzież Czech wykazuje sprzęt lepszy od średnie- 
go, 10 procent t. j. części Dolnej i Górnej Au- 
strji, Salcburga, Karyntji, Krsiny, Tyrolu, Gorycji, 
Gradyski, Istrji, Dalmacji, Czech, Morawy, Szlą- 
ska, Bukowiny i Galicji dały zbiór Średni, zaś 80 
procent, a to przedawszystkiem Czechy, Morawa, 
Szląsk, Bukowina i Galicja dały żniwo mniej niż 
średnie. Ogólny zbiór pszenicy otaksowany jest 
n3 9 mil. centnarów metr., a ubytek szacowany 
na 3 mil. hektolitrów. Różnorakość sprzętu jest 
tak wielką, iż sprzęt z hektara waha się między 
3—15 hektolitrów. 

Pod uprawę żyta użyto w Auatrji 2,013,360 
hektarów, z tych 8 procent wykazuje żniwo lapsze 
niż średnie, 18 procent Średnie, 74 proc. zaś ni- 
żej średniej miary. Ogólny wynik obliczają na 16 
mil. cent. metr., 
nów. Jakość żyta w Przedlitawji nie wszędzie jest 
zadowalniającą, ziarno po większej części jest 
nikła i wklęsłe, natomiast barwa jasna, 8 to- 
war prawie wszędzie wolny od obcych przy: 
mieszek. 

Jęczmieniem obsiano wAustrji 1,131.438 
hektarów; z tych 13 pct (Dolna i Górna Austrja, 
Karyntja, Solnogród, Tyrol południowy, Gorycja 
i Gradyska, Dalmacja, części Krainy, Czech, Mo- 
rawy i Galicji) wykazują średnie żniwo, 87 pat. 
mniej niż średnie. h i e 

Z głównych krajów produkujących jęczmień 
browarniany, Czechy i Morawa — chociaż ogólne 
ich żniwo jest mniej niż średnie — nie zostały 


w tym stopniu dotknięte nieurodzajem jak np. / 


wschodnia i zachodnia Galicja. 


Ilościowy ubytek jęczmienia wszelkiego ro: | 


dzaju wynosi w Przedlitawji 4 milj. hektolitrów. 
Pod względem jakości jęczmień browarniany jest 
prawie wszędzie zdrowy i czysty, ale za to chudy 
i posiada małą stosunkowo wagą. Tam, gdzie go 
zwieziono przed deszczami, jest biały; tam zaś, 
gdzie spóźniono się ze żniwami, jest żółtawy ale 
zdrowy i delikatny. 


Pod owsem w roku bieżącym w Austrji | 


była przestrzeń 1,873.971 hektarów. Z tej prze- 
strzeni 3 pet. (części Górnej Austrji, Karyntji, 
południowego Tyrolu, Gorycji, Gradyski i Czech) 
wykazują lepsze niż Średnie żniwa; 9 pct. (części 
wyżej wyliczonych krajów, dalej Solnogrodu, Sty- 
rji, Krainy, Tyrolu, Voraribergu, Istrji, Dalmacji, 
Saląska i Bukowiny) średnie żniwo, zaś 78 pet. 
gorsze niż średnie. 


większej części 45 do 52 kg hektolitr. 


Oprócz tych głównych gatunków zboża ku-| 


kurudza rokuje w Austrji po części dobre, a 
po części średnie zbiory; płody strącz Eo we 
zbiory zaledwie średnie, a kartofle — jeśli nie 
przeszkodzą deszcze dalszemu ich rozwojowi — 
zbiór średni. p 

Z powyższych dat o zbiorach w Austrji i na 
Węgrzech wypływa, że pszenica ze zbiorem około 
37 milj. centnarów metrycznych pokryje zaledwie 
własne potrzeby krajcwej konsumcji, nie pozosta- 
wiając żadnej nadwyżki na wywóz. 

Tu jednak nie należy zapominać, że zapasu 
z ubiegłych żniw (obliczonego obecnie na 5 cntn. 
metr.) nie zużyje krajowa konsumcja, lecz pozo- 
stanie on do wywozu o tyle, o ile niedobór żyta 
nie będzie musiał być pokryty pszenicą; w plonie 
bowiem żyta jest ubytek tak wielki, że choćby 
nawet gorzelnie potrafiły obejść się bez żyta, to 
zbiór tegoroczny sięgający zaledwie 24 milj c. m. 
stanowczo nie wystarczy na pokrycia potrzeb obu 
połów monarchii. , 

Temu złemu mógłby zaradzić tylko dobry 
zbiór kukurudzy i kartofli; płody te mogłyby 
wówczas pokryć niedobór żyta, a wtedy pozosta 
łaby na wywóz nieznaczna ilość pszenicy, albo 
mąki pszennej, 

Oprócz tego pozostanie również na wywóz 
15 do 2 milj. e. m. browarnianego jęczmienia, bo 
mimo znacznego ubytku w ogólnym zbiorze tego 
gatunku zboża, ubytek ten dotyczy przeważnie 
jęczmienia pastewnego. 

Sprawozdania komisji dla międzynarodowego 
targu podają następnie rezuliaty zbiorów w po- 
jedyńczych najważniejszych konsumeyjnych i pro- 
dukcyjnych krajach Europy 1 Ameryki. j 

Podawać je szczegółowo, jak je przedstawili 
specjalni sprawozdawcy lub konsulaty, niepodobna 
prawie; bo obfitość dat zbyt nużyłaby uwagę i 
pamięć czytelników, a mało przyniosłaby realnego 
pożytku. Gdzie więc te daty ujęte zostały w cy- 
frowe obliczenia, podajemy je poniżej w tabelce 
porównawczej; tu zaś nadmieniamy, że Indja ze- 
brały w roku bieżącym tylko 6 5 mulj. buszli psze- 


ubytak wyniesie około 3 miljo- 4 
1 
| le 


i osobnej szkoły górnictwa i hutnictwa, 
jwsze z tych żąd:ń odpowiedziało ministerjum, iż 


$ 


Ubytek w krajach austrjackich obliczają na f 
5 milj. hektolitrów. Za to jakość jest przeważnie | 
zadowalniająca, barwa biała i efektywna waga po | 


nicy, więc o 07 milj. buszli niżej normalnego 
sbioru. Ale Ameryka, która zaszłego roku miała 
416 milj. buszli pszenicy i 1988 milj. buszli ku- 
kurudzy, zebrała w roku bieżącym 480 milj. buszłi 


pszenicy i 2080 milj. buszli kukuiudzy. 


„Przyjmując liczbę 100 jako cyfrowe 0zna- 


czenie zbioru średniego, 

przedstawienie ubiorów z r. 1888 w 

Egipcie przedatawia się następnie: 
Psze- żyta 
nica 


normslnego, liczbowe 


Europie i 


jgz. owies 
mień 


Austrja 838 86 79 86 
Węgry 72 55 53 56 
Prusy 83 79 80 83 
Saksonja „ 80 70 90 100 
Bawarja, Frankonja Szwabia 105 90 100 110 
s Górny i Dolny 85 90 85 80 
„ Palatynat i Weterau 85 70 100 100 
Badenja 80 75 80 100 
Meklenburg sa 90 75 „60 
Danja 100 90 75 60 
Włochy 80 — — 60 
Szwajcarja 100 107 — 10 
Holandja 105 85 90 90 
Belgja 93 87 90 80 
Francja 100 — 100 — 
Wielka Brytanja i Irlandja 97 — 9% 100 
„ Bassarabia 28 45 65 28 
„ Królestwo Polstie 67 55 55 50 
»  Śrudkowe gubernje 41 54 48 66 

a  Kuilandja i Litwa 85 80 87 

» Estonja 77 73 97 


iatwem drugiego; 
75 | Aughków, 


Rosja: Podole 50 55 40 0 
Rumuaja i Mołdewja 91 80 48 55 
Serbią 70 65 80 50 
Egizt 70 — 60 — 


Dla lepszego uwidocznienie, o ile i w czem) 
różnią eig tegoroczae zbiory od zbicrów z r. 
1888 podajemy poniżej porównawcze ich zesta- 
wienie cyfrowe: 


Pszenica żyto jęczmień owies 
1838 18-6 1888 1889 1888 1889 1£88 1889 
Austrja 107 83 92 86 96 79 103 86 
Węgry 110 72 85 55 84 53 85 53 
Prusy 90 83 74 79 94 80 Y6 86 
Niemcy 88 105 79 90 7 100 107 110 
Włochy 75 80 — — — — 66 60 
Szwsjcarja 78 100 78 107 —- — 100 100 
Franrja 80 100 85 — 85 100 100 — 
Auglju 78 97 — — 99 97 100 100 
Rosja 98 57 82 61 91 70 90 68 
Rumu*ja 117 80 108 70 67 74 85 65 
Serbja 120 70 90 65 90 80 70 50 
Bart, MX ros ee 608 24 = 
Suuując te cyfry ckazuje się dlś Eurcpy 


przeciętna cyfra 81 dla zbioru pszenicy, gdy w 
r. 1888 wynosiła ona 93, zaś w reku 1887 aż 
11014. 


Projekt założenia szkoły górniczej 
i hutniczej, 


Myśl założenia takiej szkoły w Krakowie, 
tuła się od lat kilkunastu między Sejmem, Wy- 
działem krajowym, namiestnictwem a minister- 
stwem, nie mogąc się doczekać stanowczego za- 
łatwien:a. Pierwotnie żądał Sejm, aby przy szko- 
techniczno-przemysłowej w Krakowie urządzo- 
no osobny oddział nauk dla górników i butni- 
ków, lecz następnie, w r. 1876, Sejm zmienił żą- 
danie i zawezwał rząd do założenia w Krakowie 
Na pier- 


dołoży stareń, aby na oddziale chemicznym pań- 


| stwowej szkoły przemysłowej w Krakowie po- 


święcano więcej uwagi ważnemu dla Galicji prze- 


łmysiowi naftowemu, zaś na drugie żądanie dało 


odpowiedź odmowną, motywując ją tem, że nie 
uważą za dubre stawiać szkołę pośrednią między 
niższą szkołą dla robotników a akademją górni 
czą. Odmawiając temu żądanin utworzenia w Kra- 
kowie odrębaej szkoły górniczej i hutniczej, dał 
jednak rząd centraliy rodzaj zapewnienia, iż w 
razie udziel nia przez kraj subwencji, byłby 
skłon'ym urządzić niższą szkołę górniczą. Wte- 
dy na wniosek Wydziału krajowego uchwalił Sejm 
w r. 1878 wezwanis do rządu, celem utworzenia 
oddziału górnictwa 1 hutnictwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej przy państwowej szkole 
techniczno - przemysłowej w Krakowia, a zape- 
wniając pokrycia *, kosztów utrzymania tej szko- 
ły przez fundusz krajowy, zażądał, aby rząd po- 
krył k szta urządzenia szkoły i resztę wydatków 
na jej utrzymanie. 

I temu żądaniu Sejmu odmówiło ministe- 


i rjum oświaty, wychodząc z założeni», iż połącze- 


nie w instytucie techniczno-przemysłowym dwóch 
roziaitego stopnia zekładów nsukowych, mogło- 
by ujemnie oddziaływać ns naoko, ż szczególniej 
ns dyscypliaę szkolną. Teraz poruszył ponownie 
tę sprawę Wydział krajowy, a w przedstawieniu 
swojem do rządu podniósł, ża od lat 20 gór- 
nictwo w kraju naszym znacznie się rozwinęło, a 
do kopalń węgla k»miennego, rudy cynkoway, 
sisrki i soli przybyły u podnóża całego łańcucha 
Karpat kopalnie n:fty i wosku ziemnego, oraz 
że dla bardzo wielu przedsiębiorstw brak uzdol- 
nionych kierowników. Powszechnem też jest prze- 
kenanie, iż górnictwo pasze nie podnosi się od- 
powiednio do zasobów kraju dla braku wykwali 
fikowanych kierowników, i że akademie w Lot- 
ben i Przib:emia nie mogą ich nam dostarczyć, 
dla znacznych kosztów, z jakiemi połączone są 
studja w tych akademjach dla uczn'ów pochodzą- 
cych z naszego kraju, 

Potrzeba zatem urządzenia cdrąbnej szkoły 
górniczej i hutniczej w naszym krajn okazuje 
aig ustawicznie co raz większa. Zdaniem Wy- 
działu krajowego, potrzebę tę uzasadniają dosta 
tecznia zwiększenie produkcji mineralnej w kraju, 
a w nmastępstwia większa liczba zatrudnionych 
robotników w tym przemyśle, dalej rozpowszech- 
niesia maszyna i udoskonalomych przyrządów 
w górnictwie. Zakres nauki w takiej szkole musi 
o wiels przeey”szać zakres niższej, dla robotni- 
ków i dozorców kopalń przeznaczonej szkoły. 

Sprewozdanie swe o tej sprawie Sejmowi 
końszy Wydział krajowy zawisdomieniem, iż rez 
jeszcze odniósł się do prezydjum Namiestniuviwa 
z prośbą o poruszenie u władz eentrainych zało- 
żenia w Krakowie odrębnej Fzkoły górniczej i 
butaiezej, gdyż dzis nie uczyn łoby zadość słusz- 
nym potrzebom krsju stworzenie odrębnega od- 
działu górniczo - hutniczego przy szkole preemy- 
ałowej w Krakowie, a oberna reorganizacja tej 
szkoły w kierunku rękodzielniczo - technicznym 
prawie uniemeżebnia otworzenie takiego oddz ału. 

Wydział krajowy w:raził wrabzcie w wc- 
jem postneowieniu do rządu przekonanie, iż Sejm 
nie odmówi przyczynien'a się fundus"ami krajo. 
wymi do kosztów urządzenia i utrzymywania od- 
sębnej szkoły górniczej i hutniczej, gdzby ją rząd 
w Krekowie zechu:ał otworzyć. 


Maiy F'ejleton. 


SYNGAPORA. 


Zarówno do etnograficznych jak i bisto- 
rycznych studjów nader wdzięczne przedstawia 
pole kraina Syngaprra Już ssmo jej położenie 
na południowej k ńczynie potężnego półwyspu 
Indyj Zagangesowych przeznaczyło ją na cen- 
tralne targowisko starego Świata a zatem i tła- 
mowisko wszelkiego rodzaju naredów. Pierwo- 
tnie wyłącznie przez mulatów zamieszkana, dzi- 
siaj zmieniła już zupełnie fizjegnomję. Od za- 
chodu wtargnął Europejczyk i podbił sobie ten 
kraj, od północnego wschodu wcisnęli się syno- 
wie Niebieskiego państwa, od pólnocy i pólna- 
cnego zachodu skrzętne plemiona indyjskie, wra- 
szcie z południa i południowego wschodu mię- 
szana rasy z wysp filipińskich. W ten sposób 
stała aig Srngapora drugą, nowożytną wieżą Ba- 
bei. Obok Europejczyków, Amerykanów i autoch- 
tonów Malagów, których Chińczycy liczbą prze- 
wyłszają, znajdują się w Syngaporze w mniejszej 
lub więkczej liczbie następujące narodowości: 
Afrykanie, Arabowie, Japończycy, mieszksńcy Ja- 
wy, Chińczycy 4 Sumatry, emigranci z Manili, 
Persowie, Syrgalezi, z Indy) przedgangesowych | 
Parsowie, dalej Anawioi, Birmańczycy, Syamczycy 
i wiela innych. I tutaj jak wszędzie zapobiegliwość 
jednego narodu rdriosła zwydięatwo nad leni- 
władza zownętrzea jest w ręku! 
najwięcej 
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zaś są na ostatnim planie i całkiem podrzędne 
zajmują etanowisko. 

Już zbliżając się do Singapory, na drodze 
od Malakki mamy sporo zajmujących i malowni- 
czych wid ków. Woioskując z form małych wy- 
sepek w wielkiej liczbie tutaj rozrzuconych, z 
budowy wybrzeży i tła występujących ku nam 
pogórzy, sądzić można o potędze działania nej- 
większych ognisk wulkenicznych w tym punkcie 
ziemi. Sama Singapora nie stanowi pod tym 
względem wyjątku. W chaotycznym nieładzie 
rozrzucone wysepki, po części bujną trop'kalną 
pokryte wegetacją, po części znowu nagą ozer- 
wong ziemią, charakterystyczną w całsj Azji 
wschodniej, tu i ówdzie nagromadzone masy 
skał, latarnia morskie na prawo i lewo rozmie- 
szezene ceiam ostrzegania o niebezpiecznych 
ostrawach, dalej pogórza pożryte chatami kra- 
jowców i eleganckiemi Europejczyków willami w 
stylu hsłenderskim, z wybiegającymi przedsion- 
kami — wreszcie dość długi przesmyk i oto wy 
lądujemy w Tandjong-Pagar, który jest zewnętrz- 
nym portem Singapory. Nadzwyczaj malowniczy 
jest uztaf Ż obrazu na wybrzeżu. Setkami s'edzą 
tu zajęci jako węglarze lub też robotnicy Cbiń- 


czycy, Bami Ch'ńczycy, gdyż krajowcy są zbyt 
leniwi do pracy fizycznej. Na fantastyczniejsze 
stroje, począwszy od ukromnej przepaski w po- 


lowie nagiego ciało, najrozmaitaze okrycia gło- 
wy zaczynając od naturalnego warkocze aż do 
olbrzymich „Panama *, ogromna rozmaitość fizjo- 
nemij. Wszystko to w nieustającym pracowitym 
ruchu stwarza obraz pełen życia i rozmaitości. 
Na drobnych łódkach i tratevkach uwija się 
nsjmłodeze pokolenie, które za pieniądze produ- 
kujo się swojemi sztukami na wodzie. Rzuciway 
pieniądz do wody ma się najpocies”nivisze wido- 
wisko. Mnóstwo barbeciów odbija od brzegu na 
swoich improwizowanych statkach, zanurza się— 
i nie ujdzie im nigdy nawet najdrobniejsza 
moneta. 

Od Tandjong-Psgar wrzyns się morze w 
ląd głębokim łukiem, po drugim końcu zatoki 
rozszerza Się Syugapora. Port z miastem połą- 
czony jest koleją żelazną, obsługiwaną przez ` 
Chińczyków i najczęściej tylko przez nich 
i mul tów używaną. Oprósz tego są tu jako 
środex komunkacyjny przedowszystki*m t. zw. 
Jinnkisia, dwukołowe lekkie wózki ciągoio 
ne przez osobno wytresowanych do tego lu- 
dzi t. zw. Kuli. Kulisi ci dokazują rzeczywiścia 
nadzwyczajnych zdumiewających rzsczy. W naj- 
większym upale, mejąc dwóch a czasom i trzech 
Ch ńczyków na swoich tac'kach biegną wycią- 
gnigtym kłusem po parę godzin bez wytchnienia. 

Po drodze do miasta spotykamy najpierw | 
zupełnie nagich Mulatów lub Indusów zwożących | 
ksmienie do budowy potrzebne, dalej droga 
przecina bagna porosłe gąszczami t. zw. man- 
growe (Rhizophora Mangle L.), ku nagromadzo- 
nym tu w znacznej 
chińskim, o szczytach z jaskrawej msjoliki, oto- 
czonym *ysokimi murami. ! 

Tu i ówdzia wyróżnia się z tej masy jakiś 
ładny meczet. Mijamy jeszcze chińskie targowi- | 
sko rybne, parę ulic przedmiejskich zamieszka- 
nych przez krajowców i oto jesteśmy ju% w cen- 
trum Syngapory. Właściwe Ś.ódmieście grupuje | 
się koncentrycznie dokoła jednej części zatoki. | 
Między domami handłowemi mnóstwo sklepów ; 
europejskich, w gaturka angielskich general stores, | 
zawierających wszelkie możliwe przedmioty od; 
mydła i środków prezerwatywnych począwszy aż | 
do artykułów zbytkowych, złota i klejnotów, . 
wszystko odpowiednio drogie do zamożności mie- - 
szkańców Singapory, z wyjątkiem muzykaljów, 
które jako amerykańskie przedruki są niesłycha- 
nie tanie. Szeroki kanał, ponad Etórym bieży 
most z żelaza i kamieni rozdziela śródmieście 
od leżących po drogiej stronie Śpichrzów i ma- | 
gazynów zbożowych i tak zwanej „esplanady*, 
pokrytej ogrodami i skwerami. Wiela tutaj oka- 
załych budznków, gmach rządowy, w którym mie- 
ści się sąd europejski i poczta, dalej na pagórc- 
ku wznosi się fort, obok parę kościołów i ogro- 


mny budynek „Hotel de Europa", będący wła- zatwierdził uchwałę grona profesorów wytzia'u le- 
sneścią Niemców. Z szerokiej werandy hotelu | Karskiego w uniwersytecie Jagiellońskim, mocą której 


mamy pyszny widok na szeroki trawnikami po- 
kryty plac do gry w krokieta, uprawianej tutaj 
przez angielskich oficerów. Dokoła hotelu snują 
się handlsrze z kramami najrozmaitszych towa- 
rów, oraz indyjscy kuglarze, t. zw. pogromcy wę 
żów, którzy zadziwisjące pokazują sztuki. Widok 
mnóstwa wężów i ropuch nie jest bynajmuiej za- 
chwycsjący, tem przyjemniejszą natomiast wydaje 
sią wykonywana bardzo czsto sztuczka wzrasta- 
nia drzewa à la minute. Piszący te słowa był 
świadkiem jak pewien A"glik zmusił indyjskiego 
kuglarza, ażeby się rozebrsł prawie do naga 
przed wykonaniem tej sztuki, następnie badał, 
czy potrzebny do niej worek z aparatami i koc 
dobrze już wytarty mie zawierają coś podejrza- 
nego. Owóż nic takiego nie było. Żiurnko „man- 
go“ wprzód wszystkim spektatorom do ubejrze- 
nia podane zostało, zasypane kupką ziemi, na] 
którą kuglarz wylsł parę kubków wody, poczem 
rozpostartszy po nad tem wspomniany koc, wy- 
szeptał mnóstwo zaklęć w języka mulackim Po 
dwóch lab trzech miavtach zdjął koc, a z ziemi 
wyrastał już krzewek może 15 centymetrów wy-'| 
eoki z świeżemi listkami. Na zapytanie, czy może 
kszać drzewku rostąć wyżej, odpuwiada kuglarz 
twierdtąco, zlewa je zaowu wodą, przykrywa ko- 
cem i znowu odmawia całą htanję zaklęć. Po 
kilku minutach drzewko ma już około 40 centy- 
metrów, znacznie większe kistki nieposzlukowanej 
świeżej barwy. 


|tysiące biegną w kierunku łupy. Pokazuje się, że 


liczbie świątyniom w stylu | ķ 


komo pochodzące z mennicy warszawskiej i będące 
unikatemi, Tyle naraz unikatów dała do myślenia, 
gdy jednak monety podobały się hr. T., zapropono- 
wał handlarzowi za 3 sztuki 300 rubli. W odpowie- 
dzi otrzymał hr. Tyszkiewicz depeszę z donienieniem, 
że właściciel monet zgadza się na cenę, alo doda je- 
szcze dziesięciozłotówkę „Konstantego“ za cenę 100 
rubli, to jest 400 rubli żąda za cztery sztuki z wą- 
rankiem, że pieniądze będą mu zaraz posłane, po- 
czem dopiero oryginały monet hr. T. odeszle. Na 
szczęście hr. Tyszkiewicz zażądał pierwej odbitki z 
owej „dziesięciozłotówki”, a otrzymawszy ją, spostrzegł 
błąd w napisie: 10 ZŁOTYCH POLSKYCH, oraz 
wielce niedbałe wykonanie monety, co potwierdziło 
domysły hr. T., że monety muszą być falsyfikatami, 
Skutkiem tego hr. T. odpisał, że pieniędzy nie wy- 
płaci przed zobaczeniem orygirałów, które podejrzy- 
wa o falsyfikaty. Na to otrzymał hr. T. kilka depesz 
od handlarza, zaręczających za autentyczność „monet 
Konstantego“ — nie osiągnęło to jednak  zamierzo- 
nego celu, hr. T. bowiem pieniędzy nie wysłał i te- 
raz nsjzupełniej przekonany jest, że oferta owego 
handlarza była oszukańczą. : 


Dla uczczenia li. Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich, mającego się odbyć we 
Lwowie w dniach 12, 13 i 14 września b. r., przy- 
znał Zarząd drogi żelaznej Cesarza Ferdynanda ula- 
twienia takie, iż czas ważności następujących biletów 
powrotnych (Tonr- und Retourbillets) IX. i IIL klasy, 
ważnych zwyczajnie tylko na 3 lub 5 dni, przedłu- 
Żył na C283 od 8 do 20 września b. r., mianowicie 
ze stacji: Berno morawskie, Bielsko, Chełmek, Chrzą- 
nów, Dziedzic, Florisdorf, Granica, Jawiszowice, 
Krzeszowice, Libiąż, Mysłowice, Morawska Ostrowa, 
Bogamin (Oderberg), Ołomuniec, Oświęcim, Piotrowi- 
ce (Petrowitz), Przerów (Preran), Stauding, Szczako” 
wa, Opawa, Trzebinia, Radawa, Zabierzów i Wiedeń 
do Krakowa i napowrót. 

Uczestnicy Zjazdu, chcący korzystać z tego u- 
łątwienis, powinni się wykazać kartami legitymacyj= 
nemi, wydanemi przcz Zarząd kolei Cesarza Ferdy- 
nasada, które otrzymać można w Sekretarjacie 
Zjazdu. 

C. k. Dyrekcja gal. kolei rządowych dozwoliła 
ułatwienia takiego, iż członkowie Zjazdu otrzymać 
mogą zniżenie cen jazdy w tea sposób, że będą mo- 
gli jechać w III. klasie za opłatą pół biletu II. kla- 
sy, zaś w II klasie za opłatą biletu III, klasy. Po- 
trzebne dla uzyskania tego opustu legitymacje prze” 
syła na Żądanie Jekretarjat Zjazdu. 

Inne koleje dotąd nam nie Zułatwiły podać o 
zniżenie cen. 

Z S»kretarjata Zjazdu prawników i .ekonomi= 


stów polskich. 
Dr. Ernest Till. 
Pańska 7. 


nach dróg ciągaą się gąszcze palm, platanów 
i bambusów, w pośrcdku zieleni bieleją kamienne 
grobowce Hindusów, lub zmarłych tu Chińczy- 
ków, dalej na wzgórkach wznoszą się jeszcze 
gdzieniegdzie ubogie chatki krajowców mulatów— 
i tu już się kończy miasto. 

Jednak i tutaj jeszcze ulice ożywione mnó- 
stwem różnorodnych postaci, o różnobarwnych 
twarzach, od lekko zarumienionych aż do czar- 
nych murzyńskich, to prawdziwie pięknych, to 
znów często panującą tu ospą Zeszpeconych. 

Za kwiata zwierzącego nic tu prawie nie 
widać, tygrysy niedawno wytępiono niemsl do 
szczętu, bo tylko jeden jeszcze egzemplerz, co 
prawda rzadkiej wielkości, schwytany przed paru 
laty a do cgrodu zoologicznego przeznaczony, 
znajduje się w Tandjong Pagar. Dokoła j>go bam- 
busowej klatki siedzą bezczynnie krejowcy i od 
czasu do czasu rzucają mu — przekleństwa. 

Po za miastem zaczynają się zacienione 
ulce z willami Europejczyków. Między innemi 
jest tu także wspaniały gmach klubów niemiec- 
kich, w któreg chłodnych ubikacjach przebywają 
i bawią się Niemcy, Austrjncy, Szwajcarowie i 
Holendrzy, opedul zaś rozriąga się wspaniały 
ogród botaniczny, bardzo ładnie ntrzymany. 

Wieczorami Śródmieście pustoszeje, nato- 
miast dzielnica chińska żyje jedną piersą. Sklo- 
py otwarte, jasno gazem ,oświetlona wszystkie 
warstaty w rynku. Eleg:necy nynowie Niebieakie- 
go Państwa robią u swoich fryzjerów toalety; i 
goście i fryzjerzy do pasa nadzy przedstawiają 
komiczny widok. Przypatrując się uważnie, mo- 
żemy tu odkryć tajemnicę, ża słynny chiński war- 
ki:cz składa się z bardzo krótkiego włosa natu- 
ralnogo. ale 7a to tem dłuższego zwoju jedwa- 
bnego. Z dzmóm, gdzie Cwń zycy zażywają opium, 
rozchodzi się odurzające woń tego narkotyku — 
a doiatujący zdala nieopisany hałas od instru 
mentów drewnieny: h, piszczałek, „gangów i „tam: 
tamów" zwiastuje, że jesteśmy w okolicy chiń- 
skiego teatru. Prred drzwiami domów, na ziemi 
albo taż na niskich tabureta-h siedzą panowie 
z werkoczami ciągnąc dym fajek i grając w chiń- 
akie szachy lub jagońskie „go“, albo też w karty, 
których 64 idzie na talję. 

Dla pragnących zabawić eig nocami Euro- 
pejczyków są w „Hôtel du Louvre“ i „Unions- 
Hôtel“ orkiestry damskie. Nadto odważni i wy- 
trzymali w nieopisanym upale mogą przytem użyć 
przyjemności tańca. 

Nagle słychać odgłos strzału jednego, dru- 
giego, i wszystko wybiega na ulicę. To pożar. 
W jednej chwili zaludniają się wszystkie ulice. 


płoną spicbrze. Na placu funguje już ochotnicza 
straż ogniowa, całkiem na sposób europejski u- 
rządzona; policja miejscowa odgranicza plac i 
utrzymuje porządek, nie wpuszczając do ognia 
nikogo z wyjątkiem Europejczyków. Akcja ratun- 
owa ma na celu odgraniczenie od ognia budyn- 
ków sąsiednich; płonące są zwykle bez ratunku 
ną zniszczenie skazs ne. 

Ogicń w kilku godzinach g-śnie. Tłumy roz- 
pierzchły się, zniknęły, i my powracamy wśród 
uroczystej ciszy nocy podzwrotnikowej, pod wie- 
cznie jasnym miljonami iskrzących gwiazd zasia 
nym namiotem niebios. 


Z Bełza nam piszą: 

Iustalacja ks. Zenona Lubomęskiego, długole- 

tni'go katechety seminarjów nauczycielskich I niemie- 
ckiego gimnazjum we Lwowie, odbyła się dziś z wiel- 
ką uroczystością. 
ć Juź o godzinie 10 rano tłumy wiernych para- 
fian Bełza samego i licznych wsi okolicznych zapeł- 
niły obszerny kościół, który wewnątrz bardzo gusto- 
wnie zielenią był udekorowany. 

Po sprowadzeniu ks. proboszcza w asystencji 
licznego duchowieństwa przed kościół, odbyła sig ce- 
remonja oddania kluczów kościelnych przez dziekana, 
ks. Prześlakiewicza, a po odśpiewanin hymnu Te Dee 
um, wygłosił tenże dziekan mowę powitalną, na którą 
ks. proboszcz, wśród objawów wzruszenia wiernej 
trzody, bardzo podniośle odpowiedział, 

Po skończeniu uroczystej sumy, podczas której 
salwy moździerzowe oznajmiały wybitniejsze momenta 
mszy ŚW., Bkładano nowemu pasterzowi gratulacje, a 
to nasamprzód duchowieństwo obu obrządków, repre- 
zentant rządu p. Starosta Zawadzki, obywatelstwo 
okoliczne, gmina miasta Bełza, grono nauczycielskie 
z inspektorem p. Sokalskim na czele, który był u- 
czniem ks. Lubomęskiego i wiele innych osób pry- 
watnych, poczem poproszono do obiadu, w którym 
wzięło udział przeszło 50 osób. 

Szereg toastów rozpoczął ks. proboszcz, który 
w krasomówczem przemówieniu wniósł kielich na cześć 
Ojca św. i Cesarza, jego wiernego syna. Na toast 
ten odpowiedział również bardzo pięknie p. starosta, 
a ks. Lubomęski wniósł dalej po kolei szereg toastów 
na cześć ks. arcybiskupa, obywatelstwa ziemskiego 
w ręce p. Żelechowskiego i Duchowieństwa obu 
obrządków. Każdemu toastowi towarzyszyły sklwy 
moździerzowe i dźwięki muzyki, a każdy z zaproszo= 
nych gości zachwycony był gościnnością i uprzejmo- 
goig gospodarza. 

I straż ogniowa ochotnicza, chcąc uczcić no- 
wego pasterza i oddać mu należny swój hołd, urzą- 
dziła wieczorem pochód z lampionami przy odgłosie 
muzyki i oświetlenia bengalskiem, Zatrzymawszy Bię 
przed gmachem probostwa i wykonawszy kilka pię- 
knych ewolucyj, wysłała 4 strażaków - z gratulacją do 
ks. Lubomęskiego. 

Tak zakończyła się ta podniosła uroczystość, 
która na długo utkwi w pamięci wszystkich mieszkań- 
ców Belza. 

Życzymy naszemu proboszczowi najlepszego po- 
wodzenia i dłagich lat życia, a mamy nadzieję, że 
nie tylko będzie naszym pasterzem, ale także naszym 
przyjac.elem ! L 

Z Krakowa nam piszą pod d. 28 b. m.: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu, gore 
ganizowanego celem przyjęcia Najj. Pana w Krako- 
wie. W obradach Komitetu wziął udział delegat Na- 
miestnictwa p. Kaczkowski. Na tem posiedzeniu uło- 
żono program przyjęcia i posłano go do zatwierdze» 
nia JE. Namiestnikowi. Oto ważniejsze Rzczegóły 
programu: 


Najj. Pan przybędzie do Krakowa d. 3 wrze- 


taborni. 
Lwów, dmia 29 sierpnia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Przyłbice, w powiecie jaworowskim 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 100 zł. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Bro.isława Raczyńskiego stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dołźance ; Józefa Kopyta stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Iwaczowie górnym ; 
Sewerynę Annę z Piotrowskich Rogowską, stałą na- 
uczycielką szkoły etatowej w Horodyszczn, 


Z uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty 


dr. Gustaw Piotrowski mianowany został prywatnym 
docentem fizjologji na tymże mniwersytecie. 

Szach w Austrji. Podejmowanie oficjalne 
szacha perskiego w Anstro- Węgrzech obciąży budżet 
dworski kwotą 800.000 zł. w. a. 

Zmarli. Romuald Coppióters de Tergonde, b. 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł we Lwowie, prze- 
Żywszy 44 lat. 

Mxrja z Klosów Morawetz, wdowa po kupca z 
Tarnopola, zmarła we Lwowie, przeżywszy lat 66. 

Samobójstwo. W Wiedriu zastrzeliła się nie- 
jaka Józefa Gorylska, licząca lat 28, osoba bez za- 
trudnienia. 

Możemy sobie powinszować |! Organ ka. 
tolików niemieckich Germanta zamieszcza najnowszą 
odezwę paryzkiej „Alliance Israćlite*, rozesłaną do 
wszystkich galicyjskich gmin żydowskich. 

Odezwa ta brzmi: 

„Bracia i współwiercy! W całym Świecie nie 
ma dziś zapewne zakątka ziemi, któryby do naszego 
nim zawładnięcia i wyłącznego nad nim panowania 
tak dobrze się nadawał, jsk właśnie Ziemia galicyj 
sku! Ten kraj mosi być naszym krajem — wszystko 
nam sprzyja po temu!  Starajcież się więc bracia i 
współwiercy, — starajcie się wszelkiemi siłami za- 
władnąć w zupełności tą ziemią. Starajcie się wy- 
przeć ostatecznie chrześcijan ze wszystkich sfer ich 
działalności i stać się jedynymi, niepodzielnymi pa: 
pami kraju! Starajcie się wszystko to, co dziś jesz- 


pieniędzy zarabiają Chiń. | 5 
92| czycy, po nich mahometańscy kupcy, autochtoni roślinność sfery podzwrotnikowej, po obu stro- | Aleksandra I i napisem w otoku „Konstanty“, wrze- 


Z Esplanady do miasta prowadzi 


ulic szerokich, 


kich okazów broni, futer i skór zwierzęcych, | wyrwanie Ziemi galicyjskiej z rąk Galicjan, a odda- 
dalej sklspy mongolskie i chińskie. nie jej w wyłączne i jeoyne posiadanie wasze, skła 

O Chińczykach w Singaporze, podobnie jak | dają się już bogacze całego świata. Daje baron Hirsch, 
i w innych ich kolonjach można powiedzieć, że| dają Botszyldzi, daje Bleichróder, dają Mendelsohny | 
zaczynają wytwarzać Ak nową 0, AK Ee by ze RY i kapie U „wszystkie swoje 
wując bowiem religję i obyczaje, język i sądo- | 5187, aby ten cel, ry wam wskazujemy, co najry: 
io, jednak BA małżeństwa DA edia dil; chlej osiągnię ym zostal!“ 
krajowemi, a głównie przez ciągłe obcowanie z Do Afryki. W belgijskiej wyprawie do Afryki 
Europejczykami przyjmują co raz to więcej | ma wziąć udział p. Szymon Pełchowski, Warsza- 
cywilizacji, a przy znanej pracowitości, cierpli- | wianin, który — jak donosi Kurjer Warszawski 
wości i zapobiegliwości w wielu kierunkach z | — wyjechał do Antwerpji, gdzie połączy się z wy- 
Zachodem rywalizować już mogą. Rzemieślnicy | prawą. 
ich wykonywują równie dobrze jak nasi ubrania Hr. Józef Tyszkiewicz z Gródka na Wo- 
i obuwie, wypierają indyjskie wyroby plecione łyniu, znany amator numizmatyki, omal nie padł o- 
l koszykarskie, robią doskonałe wozy, uprawiają fiarą osznataa na t. zw. „rublach Konstantego“, któ- 
wyśmienicie kowalstwo i z szczególnem zamiło | „ych podobno wszystkiego trzy wybito w czasie bez- 
waniem biorą udział w wielkich europejskich królewia, pomiędzy dniem Śmierci cara Aleksandra I 
przedsiębiorstwach. | a wstąpieniem na tron Mikołaja, 

Z bardzo skromnemi zascbami, prawie z Przed kilku tygodniami hr. Tyszkiewicz otrzy- 
niczem zaczynając, połowę życia przepędzają Za | mał od bandlarza list, z propozycją nabycia „rubla 
granicą, a zrobiwszy dostateczny majątek wra-| Konstanttgo*, z nadmienieniem, iż za takowy dają 
cają z nim do ojczyzny. * s ù już r y Shi a uoo Paua e RE RAE: 

Powcli coraz to bardziej znikają sklepy | cisku monety, hr I. otrzymał drugi list, w którym 
i warsztaty przed okiem przechodnia ian przysłano mu odbitkę z rubla, a przy tem jeszcze od- 
cego miasto, coraz to bujniej natomiast występuje | ciski z dwuzłotówki 1  pięciozłotówki z popiersiem 


cze do nich należy, zagarnąć i ująć w swoje ręce, a 
szereg | jeżeli nie macie ku tema sami dostatecznych Środ- 
żwirem  wysadzanych i dobrze | ków, nasz Związek wam ich dostarczy, ile będzie pc= 
utrzymanych. Tu i owdzie wznoszą sig wiel: | trzeba! Zbieranie ofiar na ten cel jnż sig rozpoczęło 
kie indyjskie bazary zawierające mnóstwo rzed- | i nadspodziewanie idzie ono pomyślnie. Na ostateczne 


śnia o godzinie 5 minat 20 rano i zatrzyma się na 
dworcu tylko siedm minut, Dworzec będzie pięknie 
ndekorowanym przez kolej Północną. Na peronie po- 
witają N. Pana: Namiestnik, prawdopodobnie Mar- 
szałek krajowy, wszystkie władze rządowe i antono- 
miczne, duchowieństwo tn corpore, wojskowość, Rada 
m. Krakowa, uniwersytet, deputacje obywatelstwa _ 
wiejskiego i ludua wiejskiego, nanczycielstwo, cechy, 

stowarzyszenia i korporacje. Dla publiczności zarezer- 
wowaną będzie część dworca kolejowego za kartami 
wstępu, wydawanemi przez komitet. W ulicy Lubicz 
ustawi się część cechów i deputacyj. z 

Po powitaniu na dworcu pojedzie N. Pan w dals 
szą drogę, a cała część miasta, granicząca z dwor- 
cem, przybierze świąteczną zato, Nie tylko ulica 
Lubicz będzie udekorowaną, ale cała część miasta i 
szczyty wież, widne z toru kolejowego. 

W Pawłosiowie przyjmie N. Pan dostojników 
dworu i szlachty. JE. p. Namiestnik jaż w ponie- 
działek przybędzie do Krakows. 

Powrót N. Pana nastąpić ma, O ile dotąd wia- 
domo, dnia 9 września o godzinia wpół do 10 wie- 
czorem przez Kraków, gdzie Monarcha zatrzyma się 
10 miout. Lecz uroczyste przyjęcie podczas po- 
wrota będzie zaniechane, a to w skutek życzenia N. 


Pana. 


Z Podwołoczysk donoszą dnia 26 bm,: 

Osobny pociąg rosyjski, złożony z czterech wa= 
gonów pierwszej i drugiej klasy, przyjechał dziś o g. 
7 rano aż do mostu kolejowego na Zbrnczn stano- 
wiącego granicę. Z wagonów wypadło kilkunastu ros 


Byjskich oficerów inżynierji. Robili oni zdjęcia terenu, 
badali konstrukcję mostu i brzegi rzeki. 

Kiedy austrjacka straż skarbowa nadeszła, of 
terowie wsiedli znów do wagonów i pociąg odjechał 
z powrotem. 


Praktyki w „chrześcijańskim" i „słowiań- 
skim" caracie. Z Kowna otrzymuje Germanja 
list, w którym korespondent donosi, że wizyta”je pa- 
sterskie stały się już dawno dla rządu rosyjskiego 
cierniem w oku. Dotychczas starano się wszelkimi 
środkami przeszkodzić komunikowaniu się duchownych 
zo swym biskupem, mianowicie wydano rozkaz, że 
ładnemu księdzu nie wolno bez paszportu opuszczać 
Bwej parafji; obecnie postąpiono o jeden krok dalej, 

© nie pozwaleją i biskupom boz paszportu, a więc 

ez pozwolenia rządu rosyjskiego dyecezyj swych wi- 
Zytować. E 

W maju r. b. udał się ks biskap Palulon 
W podróż wizytacyjną po swej dyecezji, W dniu 12 
maja spodziewano go sig we wsi Widze; parafja czy- 
aila przygotowania w celu godnego przyjęcia swego 
arcypasterza. Naraz zjawiła się policja i zaczyna roz- 
pędzać wiernych, czego jednak nie dokszała. Jeden 
2 tych stróżów bszpieczeństwa dustrzegł kobietę, sto- 
jącą na drabinie í przystrajającą wieńcami bramę 
t-yumfalną. Ponieważ Kobieta na wezwanie z dra- 
tiny nie zeszła — a może wezwania nie usłyszała— 
trzelił do niej jeden z policjantów z rewolweru. 
Biedna ta kobieta nie została wprawdzie trafioną, ale 
z przerażenia spadła z drabiny, a jej jęki wzburzyły 
tlamy do tego Stopnia, że na żandarmów się rzuciły. 

A _Nakazano śledztwo w celu utrzymania powagi 
policji. 

Niedaleko Widzów, we wsi Jaron, utworzył się 
po przybyciu biskapa ra bierzmowanie pewien rodzaj 
warty honorowej z miejscowych młodzieńców dla u 
trzymania porządku w kościele; młodzi ci ludzie dla 
odznaki przypięli sobie szarfy. Naczelnik powiatu 
zgorszy! się tem bardzo, wpuścił do kośsioła zgraję 
policjantów, którzy w czasie nabsżeństwa owym mło- 
dzieńcom Bzarty zdzierali, przeszkadzając wiernym 
w nabożeństwie 

Ks. biskup otrzymał następnie bardzo snrowy 
rozkaz od jenerał-gaberaatora wileńskiego, Kochano- 
wa, aby zaprzestał podróży wizyta yjnej. Ks. biskup 
chciał sprawę tę osobiście jonerał - gabernatorowi wi- 
leńskiema przedstawić, nie zastił go jednakże w mie- 
Bzkaniu, natomiast zjawił się u ka. biskupa policjant, 
żądając od niego paszportu, a gdy tego biskup oka 
zać nie mógł, otrzymał rozkaz niezwłocznego powrotu 
do Kowna. 

Rekin pożarł dr Schmelzkopfa, członka nie. 
mieckiej ekspedycji afrykańskiej Wissmanna. Dr. 
Schmelzkopf znajdował się na pokładzie okrętu 
„Milachen*, Wissmann zaś z towarzyszami polował na 
brzegu. Ohcąc się połączyć z towarzyszami postano : 
wil dr. Schmelzkopf przepłynąć przestrzeń między 
okrętem a wybrzeżem i rzucił się w wodą. Po chwili 
pochwycił go rekin i skonsumował. 

Szczególniej ! 

— Prawda panie, jacy ci bracia, Jan i Karol do 
siebie podobni ? 

— W samej rzeczy, Szczególniej Jan. 

Ze słownika. 

Zmarszczki (u kobiet) — uśmiech, który przyl- 
gogl do twarzy. 

Na targu. 

— Bójcie sig Boga, Chaimie, za takiego konia 
żądać 80 papierków, toć szkapa nie ma wcale 
zębów. 

— Przecie un nie potrzebuje orzechy gryźć. 


Literatura i Sztuka. 


„Tygodnik powszechny", czasopismo litera- 
ckie, ilustrowane, wychodzące od kilku lat w War- 
szawie, przeszło otecnie na własność znanego literata 
i poety, p. Wiktora Gomulickiego. 


: 5 AŻ: 
Rozmaitości. 

— Kobiety w dziedzinie wynalazków. Ame 
rykańska komisja patentowa, chcąc dowieść, że i ko- 
biety posiadają dar do wynalazków, wydała niedawno 
pracowicie ułożone dzieło p. t.: „Kobiety, którym od 
r. 1790 do lipca 1888 w Stanach Zjednoczonych 
udzielono patentów na wynalazki“, Spis zawiera 
2500 nazwisk. Od 1790 do 1809 nie objawiła się 
zdolność kobiet pod względem wynalazków. Pierwszą 
urzędownie ogłoszoną wynalazczynią jest Miss Mary 
Kies, która w r. 1800 otrzymała patent na tkaninę 
ze słomy i jedwabia, Wr. 1815 dostała Mary Brush 
patent na nowy gorset, W r. 1819 wystąpiła Zofia 
Moher z oryginalnym pomysłem cremor Tartari. Do 
r. 1858 była liczba wynalazczyń dość szczupła 1 mo- 
aa także powiedzieć, że sig nie odznaczyły wynale- 
zieniem pożyteczniejszych przedmiotów. Od r. 1819 
aż dn r. 1858 otrzymały kobiety patenta na: balsam 
lewandowy, na stroik do nakrycia głowy kobiecej, na 
maszynę do robienia masła, wachlarz do haśtawki, 
Banki dla dzieci i jeszcze na kilra gorsetów. W na- 
stępnych pięcin latach drzemał twórczy duch kobiet 
i nie nie wynalazł, W r. 1863 otrzymały 25 pa- 
tentów, pomiędzy temi na pięć nowych gorketów, na 
maszynkę do trefenia włosów i na nowe kamasze 
dla jeżdżących konno dam. W r. 1866 napotykamy 
jaż 46 patentów, a z każdym następnym rokiem 
wzmaga się ich liczba tak, iż w roku przeszłym do- 
chodzi aż do 88. W początkach tego „rucha* twór- 
czego wynajdywały kobiety tylko środki, służące do 
upiększenia ciała, lub do poprawy gospodarstwa; ale 
w ostatnich latach wkroczyły Śmiało w dziedzinę, 
PE męższyźni poczytnją za wyłączną swą wła- 

Kobiety otrzymały w rstatnich latach patenta : 
za maszynę ratunkową przy pożarąch, ną maszynę do 
cbierania ziarn kukurudzianych, na paliwo w piecach 
kolejowych, nA przyrząd do łączenia Wagonów, nA 
gasidła iskier, na  drzewiane chodniki, wagony. 
walce do papieru, termometry (!) pożarno-alarmowe 
zasawki do drzwiczek w piecach, oprawy do pił i 

adła do gazet. 4 

Jeżeli więc kobiety w pierwszych początkach 
Zadowalniały się wodą lewandową, gorsetami i tym 
Podobnymi przedmiotami, było to rzeczą zupełnie 
Lalurginą; odpowiadało to ich zakresowi. Gdy je- 
dnak obecnie myślą już np. nad przyrządami łączenia 
Wagonów, lui oprawą do pił, spodziewać się można, 

Z biegiem czasu twórczość wynalazkowa kobiet 
Wkroczy najzupełniej w dziedzinę tejże twórczości 

Yzn, pozostawiając dla nich chyba pole... rzu- 
Cone przez kobiety odłogiem, jak gorsety, kapelusze, 

łaty sztuczne itp. s 7 

, Pomimo to amerykańskie sprawozdanie rozpi- 
"uje Big wymewnie, na 44 stronicach, O zręczności 
kobiet i zachęca je bardzo do dalszego próbowania 


sił w dziedzinie wynalazków. 
ky CD k angielski 
Morał © mają UFCI. Podróżnik eng" 


1840 przez dłaższy czas bawił na 
Wschodzie, a zwłaszcza w stolicy Turcji europejskiej, 
pomiędzy innemi ciekawemi opisami podaje karę, na 
jską skazywani bywali piekarże za oszustwo. 
Pewnego dnia, przechodząc około sklepu pieka- 


rza, zauważył on kilku policjant 
który, jak sig okazało, nie maj w "atących chleb, 


» Die miał wymaganej wagi. Nai zawdzięcza Persja wprowadzenie 


skinienie oficera policyjnego, dwaj jogo podwładni 
schwytali oszusta, Greka i mocnym gwoździem żela- 
znym przybili ma lewe acho do drzwi sklepu. Po- 
czem pulicja oddaliła sig w milczeniu, Zanim jedna 
godzina upłynęłe, pospólstwo i niezliczone mnóstwo 
psów bez pana opróżniło sklep z towaru. Dopiero 


po zachodzie słońca jęczący Grek został wyswobo 


dzony z dotkliwej niewoli. Jeżeli piekarz jest kara- 
ny za oszustwo po raz drugi 
ma prawe acho. 

„łatwo się domyślić — dodaje autor pamię- 
tników — dla czego tureccy piekgrze tak głęboko na 
twarz naciągają swoje turbany*. 


Czesć ekonomiczna. 
= Wystawa nasion w Rzeszowie Stəraniem 
sekcji rolnej okręgowego Towarzystwa rolniczego 
w Rzeszowie, urządzono wystawę nasion od 14 
do 20 sierpnia b. r. Wystawców było 24, wysta- 
wiono numerów 253, obajmujących różne odmia- 
ny zbóż, roślin okopowych, pastawnych, handlo- 
wych; między wystaweami przeważały obszary 
dworskie (Boguchwała, Biała, Czudec, Jasionka, 
Staromieście, Tyczyn, Słozina, Zalesie, Załęże, 
Zarzecze, Wolica) ale nie brakło też udziału 
probostw, gospodarstw małowiejskich, nawet wło: 
ścisńskich. — Celem tej wystawy było dać jak 
najszerszym kołom sposobność naocznego porów- 
nania i osądzenia, jakie w ogóle gatunki i od- 
miany zbóż i wszelkich innych ziemio. łodów 
Rzeszowskie uprawia, czem poszczególne odadiany 
ossbliwie się zaleczją, jaki wpływ ma gleba i 
strefą na jukc6ć tych samych odmian w różnych 
miejscach hodowanych; celem jej było dalej 
wskazaó, które odmiany zbóż i ziemiopłodów. 
wśród danych miejscowych warunków nsjxorzyat 
niejsze d»é mogą zbiory, a przez to zapoznuć 
nawzajem rolników z zaletami i wadami ich 
produkcji, wskazać miejsca nabycia płodów ro- 
kujących pomyślne rezultaty i nabycie to z wy- 
kluczeniem niepotrzebnych — a często i niesu- 
mienvych pofredników uczynić bezpośrednim, 
lub skoncentrować w Towarzystwie rolniczem, a 
przez to zarazam podnieść prektyczną doniosłość 
Wystawa ta miała powodzenia tak ze względu 
na jakość i ilość nadesłanych okazów, jak ze 
względu na zainteresowanie atę nią rolników. 
Wspominając o tej wystawia można wyra- 
zié życzenie, aby i inne Towarzystwa okręgowe 
rolnicze poszły śladem rzeszowskiego i taką wy- 
stąwę nasion, równą sąsiedzkiej kontroli nad są- 
siedzką produkcją, od czasu do czasu urządzały. 
Jeżeli rolnictwo nasze krajowe stoi niżej, niżby 
stać mogło i powinno, to nie małą cząsttę tej 
winy stanowi u nas brak staranności o nasiona. 
Uchylić to nie jest rzeczą łatwą, bo tak różność 
miejscowych warunków gleby, klimatu, jak brak 
gwarancji co do rzetelności dostarczonego przez 
zakrajowa firmy towaru, utrudniają i wstrzymują 
postęp. I w Rzeszowie widzieliśmy wyradzające 
się — a więc nieodpowiednie — gatunki zbóż, 
i tam widzieliśmy różne okazy nasion z dobrych 
gospodarstw sprowadzone jako to samo zboże, 
co jedynie o nierzetelności pośredników świad 
czy. W obec trudności i kotów zmiany nasion 
z jednej, a doniosłości tej zmiany w wiala wy- 
padkach z drugiej strony, można prsgnąć porjo- 
dycznego urządzenia takich wystaw okręgowych, 
urządzanych nia dla medali i dyplomów, ale dia 
wzajemnej, sąciedzkiej, obywatelskiej korzyści, 
bo z nich z czasem i korzyść dla kraju muii 
wyniknąć. 


= O obfitym wybuchu nafty w szybie „Marja“ 
w Dzwiniaczu, na gruntach spółki „Ufność* do- 
noszą nam z Stanisławowa. 

= Dotychczasowym wynikiem międzynaro- 
dowego targu wiedeńskiego na zboże, jest to, że 
— jak nam telegrafują z Wiednia — Ameryka 
podniosła ceny z powodu sprawozdań ogłoszo- 
nych na tym targu. 

Wiedeń 27 sierpnia. 

(Z) Fruukfarckie notowania z wczorajszego 
wieczora, pomimo dalszego podrożenia się Kce- 
dytu na naszym placu, wywołały u nas drobną 
rejryzę. Miano wprawdzie niekłamaną ochotą 
zakroić ją na większe rozmiary, lecz znów stanął 
temu Berlin na przeszeodzie, bo tam kryzys p:e- 
niężna grasująca we Włoszech, tłamiła wszelkie 
porywy zwyżkowe. Musiano więc zadowolnić się 
nieznacznem podniesieniem notowań, które z 
chwilą zamknięcia giełdy przedstawiały się na- 
stępnie. 

Kred. auste, 304 24, węgier. 31575, anglob, 
12920, uniony 22850, baukvereiny 109'—, länder- 
banki 23550 ludwiki 196.25, czerniowiec. 23450 
renta papier. 83 45, srebrua 8430, austrj. złota 
109'80, papier. 9945, węg. złota 9960, papiere 
wa 9455. 

Ruble 1:233/, zł. 


SZACH PERSKI 


we Lwowie. 


, Dziś o godzinie 3 popołudniu na terytorjum 
stolicy nadpełtwiańskiej zagościł Nasr-ed-din, 
szach perski. 

Szach liczy dzisiaj lat 58, odznacza się 
niepospolitą inteligencją oraz wykształceniem, a 
jako Pers jest od urodzenia — poetą. Zapewniają, 
że władzca Iranu tworzył w młodości swej wcale 
niezłe wiersze. 

Nasr-ed-din objął rządy w Persji jako mło- 
dzieniec 18-letni. Znalazł on wówczas kraj swój 
w położeniu straszliwem. Stronnictwa zwalczały 
się wzajemnie, ludność wysysali urzędnicy, wszę- 
dzie panowała samowola. Chciał temu koniec 
położyć nowy władzca. Ale jak to czynić? Gdzie 
znaleść człowieka, któryby umiał przeprowadzić 
zamysły Nasr-ed-dina. Oko młodego szacha padło 
wówczas na syna nadwornego kucharza. Dozoro- 
wał on sługi ojca i wypełniał zadanie swoje z 
całą energją. Gdy w kraju panował nieład, 
w kuchni dworskiej wzorowy był porządek. Oto 
jest człowiek, powiedział sobie szach — i z Mirzy 
Taghiego, dozorcy kuchni, zrobił wielkiego we- 
żyra pod tytułem Amira Nizama. 

Silną ręką zgniótł Mirza-Taghi chan bunt 
rokoszanina Salara i powstanie kapłanów w Ispa 
hanie. Atoli bezwzględne kroki, jakie nowy wezyr 
czynił przeciwku dworakom i wyżyskiwaczom, 
surowość, z jaką karcił rozpasane obyczaje na 
dworze, 


mordowany w roku 1851. Gdy szachowi przy- 
niesiono tę wiadomość — powiedział krótko: 
„Bardzo dobrzel*, w dzienniku zaś swoim na- 
pisał: „Taghil Taghil opłakuje ciebie Nasr-ed- 
din, twój szach!* 


W ciągu 40-letniego panowania udało się | 


natenczas przybijają 


brych chęci przeprowadzić wszystkich swoich za- 
miarów i zamysłów, to przypisać to w znacznej 
części należy jego doradzeom, perskim mężom 
stanu, którzy byli albo ludzie ambitni, egoistyczni 
i chciwi, poświęcająsy wszystko swym własnym 
widokom, albo umysły ciężkie, ograniczone, cha: 
raktery słaba, niezdolne podążyć za lesem idei 
europeizowanego władzcy. 


tronu nazywa się Muzzufłar-Kidin a rezyduje w 
Txebrydzie. 


zgnok i ma tytuł S :ugn-es-Sultana ; jest ona pra- 
wnuczką Futteh Ali szacha, monarchy, którego 
rodzina była tak liczną, że przy Śmierci jego 
było 110 potomków. Drugą żoną szacha jest cór- 
ka jednego z synów Futteh Alego. 
i obecnie faworytą jest Anus-u Dowlet. 


ilość kobiet harem wych, które nie mają żadnej 
styczności ze światem. 


prawo, podług którego nie wolno było żadnej 
osobie rodzaju męskiego, mającej więcej nad dzie- 
sięć lat, zobaczyć żon szacha lub królewicza. Do- 
tychczas jeszcze unikają 6uropejczycy podobnych 


rzezańców, otaczających damy pałacowe usłyszą 
wyraz „Gitschen" (na bok!) Byłego posła ame- 
rykańskiego, Benjamina, spotkały raz nawet nie- 
przyjemności, ponieważ nie zastosował się do te- 
go. Podług zwyczajów amerykańskich lubił on 
przejeżdżać się konno z jednym tylko sługą po 
ulieach Teheranu. Spotkawszy pewaego dnia po- 
chód dam nie uszedł na stronę. Rzezańcy po- 
chwycili konia za cugle i mimo protestu, zawle- 
kli posła na jednę z ulic bocznych. Na odpowie- 
dnie zażalenie otrzymał poseł odpowiedź, „że 
słudzy nie byli zobowiązani przedstawiać się po- 
słowi, mającemu tylko jednego koaia“. 
Gasteiger Khan, austrjsk, który długia luta stał 
w służbie szacha, urządził się pewnego razu mą- 
drzej. 
matkę w otoczeniu dam pałacowych i postąpił 
sobie tak, jak w danym razie zwykli postępować 
krajowcy, tj. odwrócił się do muru, kłanizjąc się 
równocześnie tyłem każdemu pojazdowi z osobna. 


opowiedziały to szachowi. Szach kazał przywołać 
jenerała, powtórzyć „honory“ w swej obecności i 
obsypał go pochwałami za dyskrecję. 


Chan; Abdul Hassun Chan; Ahmed Chan. 


Mehdi Chan; Akbar Chan; Schapiir Chan Kadżar; 
Hassan Chan; Mactu a Chsn; Mir Mehemed Chan; 
Fachrul Ettiba Mirza Abdul Wehhab, doktor per- 
ski i Hybeuet Chan. 


Ghulam Hussain Chan. 


lam Hussein Chan. 


a nawet 1 nie bardzo wzorowo żyjącą 
matkę Nasr-ed-dina, Mehdę, zgotowały mu wiel- 
ką liczbę nieprzyjaciół, Amire Mirza został za- 


PRZEGLĄD » dnia 29 sierpnia 1889. 


administrację poczt podług wzorów naszego za- 


j Gdy pocięg stanął, JKW. ks. Wiirtemberaki i JE. 


chodu, szkoły, w których uczę pięć głównych | Namiestnik pośpieszyli powitać szacha, który po- 


języków europejskich, rozwój komunikacji dyplo- 
mątycznej i handlowej z państwami Europy i 
Ameryki, o jakim ani marzono przed Nasr ed- 
dinem; następnie starannie sze pielęgaowanie 
wiedzy i sztuki; budowę dróg, 


| przedzony tłumaczem i kilkoma osobami ześwity 


wzsiądł z wagozu. 
Pociąg prowadził radzca dwozu p. Klaudy, a 


czeństwo wzbudza podziw w Envropejczyku, stale | do granic monsrchii. 


przeprowadzana reformy w jurysdykcji, w zarzą- 
dzia finansów, w podatkowości, w administracji | 
gubsrnij, w mennicswie — ną dowód czego niech | 


posłuży ta okoliczność, że urządzono mernicę 
parową, na której czele stoi dyrektor austrjacki; 
zaprowadzenie gazu i elektryczności w stolicy 
państwa Teheranie; upiększenie miast przez za- 


łożenie np. pięknych, szerokich, drzewami obsa- | 


Piękzy- wagon salonowy, 


z którego szech 
| wysiadł miał wewnątrz obicia 


z drogiej tsaterji 
jedwabnej koloru wody morskiej. 

Tuż za nim postępował fawcryt jego, mały, 
drobnej budowy chłopczyns, o biadej, smeętnej 
twarzy, Aziz Sultan. 


JE. Namiestnik i J. kr. W. ks. W: t mbgr- 


dzonych ulic; nową organizację służby policyjnej | ski pow:t=li szacha w imieniu Najj. Pana i rzą- 
podług metody europejskiej; udzielanie koncesyj | du w języku feencuskim. Szach — wzrosiu niskie- 
na budowę kolei żelaznych i stworzenie cgólnej | go, szczupłej budowy, w ciemnem ubraniu, cd 


Jeżeli szachowi nie udało się, pomirao do 


Szach ma trzech synów, z których następca 


Pierwszą żoną szacha jest jedna z jego ku- 


Trzecią żoną 


Oprócz żon prawych ma Nasr-ed-din pewną 


W dawniejszych latach istniało w Persji 


korfliatów, uchodząc w boczną ulicę, gdy z ust 


Jeneral 


Spotkał on, idąc pieszo, zmarłą królowę 


Damy nia mogity powstrzymać się od Śmiechu i 


Aziz-Sułtan, mały „faworyt“ szacha, miał 
zostać „marszałkiem* w następujący sposób: Pe 
wnego razu zaskoczyła szacha na polowaniu ule- 
aas burza Szach skrył się do chatki, w której 
nikogo nie znalazł tylko małego Asiza. Chłopa- 
czek podobał się władzcy Persji; szach zaczął się 
z nim bawić. Rozbawiony Aziz wyrywał się usta- 
wicznie z rąk szacha, a w końcu uciekł na dwór. 
Mimo deszczu ścigał sząch dzieciaka, ale zaledwie 
ubiegł kilkanaście kroków, uderzył piorua w chatę. 
W ten sposób Aziz uratował szachowi życie i za 
to został marszałkiem. 

Podajemy poniżej listę osób składających 
świtę szacha, towaczyszącą mu w podróży: 

Tłumacz nadworny: Mirza Riza Chan. 

Przyboczny lekarz: Dr. Tholoran. 

Jenerałowie: — Nasir el Mulk Abul Kasim 
Chan; Mirza Ab Abdulah Chan; Mirza Mehmed 
Skarbnik: Musvin el Moulk. 

Służba dworska: — Mehmed Bakir Chan; 


Pczyboczni szarabelani szacha: Ghulem Alin 
Chan Kadżar; Ewin Humagan i Emia Chalvet 


Sekretarz: Ghulam Ali Chan. 

Szef paziów: Emin es Sułtan Mirza Ali Asker 
Chan, faworyt szacha. - , 

Jeneralny adjutant: — Muhedig el Memalik 
Mirza Nizam. ò ę 

Prezydent ministrów: Emin ed Dole Mirza 
Ali Chan. : 

Pierwszy podkomorzy: Sadik es Seltene Ghu- 


Sekretarze prezydenta ministrów : — Mirza 
Montaleb i Charles (Francuz). 

W. ochmistrz szachą: Medżid ed Dole Meh- 
med Kuli Chan Kadżar. 

Mistrz ceremonji: Itimrad es Seltene Meh- 
med Hassan Chan. > 

Marszałek dworu: Senaje Djehangir Chan 
Emin Chan. 


% EJ 


m 
Dzisiaj, już o godzinie 2 po południu na 
ięknie zielenią i dywanami ubranym dworcu 

Kolei Kerola Ludwika zgromadziła się liczna pu- 
bliczność z powodu zapowiedzianego przybycia 
szacha do Lwowa. Na peronie ustawila się kom- 
panja honorowa z 15 pułku piechoty z sztanda- 
rem, pod komendą kapitana Hansera, oraz ka- 
pele tegoż pułku z kapelmistrzem p. Scheibel- 
terem na czele. By |. 

Przybycia szacha oczekiwali reprezentanci 
najwyższych władz rządowych i task: J, K, W. 
ks. Wiictemberski, JE. Namiestnik hr. Badeni, 
JE. br. Simonowicz, prezydent wyższego sądu 
krsjowego, liczni jenerałowie, jak: Tempis, Ro- 
senberg - Orsini, dyrektor ruchu p. Sladkowski, 
dyrektor poczt i telegrafów p. Schiffer i wiela 
innych reprezentantów władz — wszyscy w Świe- 
tnych uniformach galowych. Jako reprezentanci 
miasta obecni byli wiceprezydent dr. Marchwicki 
i pierwszy delegat p. Michalski w strojach naro- 
dowych. j 

Punktuslnie w oznaczonej chwili, o godz. 3 


I 119 w otoszeniu szacha był jenerał-wajor Dópfoer, 
których bazpie- | który odprowadza władzcę Persii z Wiednia aż 


spółki nawigacyjnej; utworzenie marynarki — | którego tylko odbijały świetne zielone kamienie 
wreszcie zaprowadzenia europejkich zwyczajów 
i obyczajów i tyle a tyle innych dobreczynnych 
reform. 


i palące brylanty -- przyjął powitanie bardzo 
uprzejmie, poczəw przeszedł przed frontem kam» 
reszta zaś z okien wagonów przypatrywała się 
honorowaj przy dźwiękach raźnego marsza. Gdy 
przy boku, do salonu poczekalnego I klasy, gdzie 
dyrektora policji p. Krzaczkowskiego, starosto 
nakryć. W osobnym salonie zastawiono stół dla 
przez prowadzącego pociąy radzcę dworu Klau 


panji ho sorowej i cdbył jej przegląd. 

Za sząchem postępowała część jego świty, 
scenie. 

Po przeglądzie nastąpiła defilada a 
kompania przemaszerowała, udsł się szach w 
otoczeniu dygnitarzy, mając oraz tłumacza swego 
nastąpiły przedstawienia. 

JE. Namiestnik przedstawiał s. achowi obec- 
nych reprezentantów władz rządowych, sądowych, 
p. Krechowieckiego, reprezentantów miasta itd. 

Równocześnie członkowie świty szacha za” 
siedii do objadu przygotowanego dla nich w dwóch 
salach; w jednej z nich było 12, w drugiej 24 
szącha i jego najbliższego otoczenia na 12 nakryć. 

Szach kezał sobie jednak podać objad 
fo wagonu. Objad trwał krótko. 

Po objedzie szach przypatcywał się jeszcze 
chwilę publiczności, zebranej na peronie — a 
z uderzeniem godziny wpół do 5, na znak dany 
dyego, pociąg ruszył w dalszą drogę do Podwo- 
łoczysk. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 sierpnia. Wiener Zig. ogłasza 
nadsnie jeneralnemu sekretarzowi kolsi Czernio- 
wieckiej, radzcy rządowemu Kuchnellowi, orderu 
żelaznej korony III oj klasy. 

Hr. Kalnoky odjechał wezorsj do Ischl. 

Jeneralny syndykat Laenderbanku ukończył 
dziś sprawę sprzedaży nabytych niedawno przez 
rząd 7.500 akcyj busztehradzkich. 

Paryż 29 sierpnia. Caruot podpisat dakret, 
rozpisujący wybory na 22 września. 

Rzym 29 sierpnia. Król, otoczony nsstęps4 
tronu, Crispim i całym swym dworem cywilnym 
i wojskowym, przyjął wszoraj w południe wysłun- 
ników szoańskich. Wysłannicy ci, po audjencji u 
króla, złożyli wizytę Crispiemu i ministrowi wojny. 

Budapeszt 29 sierpnia. Szach odwiedzi? 
wczorej o godzinie pół do 2 arcyksięcia Józefs i 
pojechał z nim do koszar kawaleryjskich, gdzie 
odbyły się ćwiczenia czteroch sawadronów huza- 
rów. Szach był z tych ćwiczeń bardzo zadowol- 
niony. Z koszar pojechał szách do cyrku na ga 
lowe przedstawienie. 

Rzym 29 sierpnią. Na wczorajszej audjencji 
wręczył Makonan, naczelnik mieji szoańskiaj, kró- 
lowi Humbertowi pismo Menelika, poczem miał 
następującą przemowę: 

„Król Etyopji kazał mi wyrazić w jego 
imienu Waszej króiewskiej Mości, że żywi dlań 
jak nejprzyjeźniejsze uczucia. Mój król, dzisiaj 
pan całaj Etyopji, chce zostawać w jak nsilep 
szych stosunkach z cządem Waszej król. Mości i 
dla tego kazał mi prosić Ciebia Naj. Panie o 
opiekę, ażeby i na przyszłość panował spokój w 
Etyopii i sąsiednich posad!ościeach włoskich, co 
będzie z powodzeniem dla obu krajów. 

Krói mój che pokoju, mogą o tem Wnuszę 
Król. Mość zapewnić, a wrogowie Włoch będą i 
naszymi wrogami“. 

Humbert odpowiedział: 

„Z wilkiem zadawolnieniem usłyszałem te 
słowa. Jesteśmy od dawua wiernymi przyjsciółm: 
1 będziemy nimi i nadali, a rękojmią tego jest 
truktat, zawarty z korzyścią dla obu królestw, i 
opieka jaką ja i mój rząd waszemu krz:jowi uży 
czać będziemy. Powodzenia wsszeg kraju Życzy” 
my sobie z całego serca*. 

Przewódzcy misji szogńskiej udali się wczo- 
raj wieczoemna manewry do Somma Lombarda, 


Londyn 29 siarpnia. Handlarze węgla zgo- 
dzili się na żądaną przez bastujących podwyżkę 
płacy pod tym warunkiem, jeżeli bsastujący dziś 
jeszcze wrócą do pracy. 

Dyrektorowie doków (z warszta tów okręto= 
wych) oświadczyli bastującym, że jeżeli odstąpią 
od żądania płacy rześć pensów za godzinę, to oni 
zgodzą się na resztę ich żądań. 

Burns obstaje przy swych pierwszych żąda” 
niach. 

Budapeszt 29 sierpnia. Szach perski odje- 
chał wczoraj o godzinie '/, na 10 wieczorem. Na 
dworzec przybyli arcyksiążę Józef, ministrowie 
Teleki, Baros i Wekerle, wielki ochmistrz br. Hu- 
nyady, jeneralieja, burmistrz i inni dostojnicy. 

Za, przybyciem szacha zagrała muzyka hymn 
perski. Szach przeszedł front kompanji honoro- 
wej, pożegnał się serdecznie z arcyksięciem Jó- 
zefem i resztą obecnych i wsiadł do wagonu sa- 
lonowego, poczem pociąg ruszył wśród okrzyków 
„Eljen !“. 

Londyn 29 sierpnia. W tutejszych większych 
drukarniach wybuchła zmowa, 2000 drukarzy za- 
wiesiło roboty i żąda podwyższenia płacy. 


Sofja 29 sierpnia. Komunikat urządowy 
mówi, że już dawno postanowiono zamówić 10 
milionów patrorów i 30000 karabinów Berdana, 
a to celem pokrycia uhytków, spowodowanych 
ostatnią wojną. C> się tyczy obrazy, jaką urzę 
dowa i półurzędosa prasa Serbska wyrządza 
księciu i rządowi bułgarskiemu, mówi komunikat, 
że nie warto na to nawet odpowiadać, wystarczy 
tylko przypomnieć Serbom wypadki z r. 1885. 

Biskup grecki w Warnie otrzymał rozksz 
opuszczenia Bułgarji w ciągu trzech dni, w prze- 
ciwnym razie będzie wydalonym. Powodem tego 
są ugitacje biuakuga podczas ostatnich wyborów 


szachowi przeprowadzić w Persji znaczne re- | min. 10, zajechał na peron Pociąg koler Potu- | komitetu cerkiewnego. 


formy. 


dniewei wiozący szacha wraz całą jego świtą. 


Niestrudzonej jego czynności reformatorskiej | W tej chwili zagrała kapela wojskowa hymn per- 


telegrafów, | ski — melodyjny, lecz przeciągły i nieco mdły. 


b) 
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Nadesłane. 


Kupuję i sprzedeję wszystkie papiery 
wartościowe, listy zastawne, obligacja i 
rent: państwtwe, akcje bankowe i kolejowe 
jakoteż marki niemieckie, franki, ruble po 
najprzystępriej zy h kursach bez doliczenia 
prowizji. Przyjmuję zamówienia na giełdę 

wied ń ką, birińską i psryską itp. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kastor wymiany we Lwowie 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata całoroczna na prowineją 
złr. 1:80. 2002 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 29 sierpnia 1889. 

Hotel Zoru: K. hrabia Scipio z Kra- 
kowa. A. Mazaraki z Nestorowiec. M. Stra- 
srowski z Wiśnicza. E. Glogierowa z Tar- 
nopola. 

Hotel Europejski: S Weinmann z Wiednia, 
J Czajkowski z Jajkowic. C. D. Kemper z Rotter- 
damu A S:cbs z Liegnitz. A. Müller z Marmo- 
rəs. J. Olszeński z Podeołoczysk. S. Żurowski z 
Uliska. J. Kloski z Wierbiąża. Hr. Plater Zyberk 
z Moszkowa. 

Hotel Angielski: M. Czaykowski z Żerawy. 
L. Liziński z Starzawy. J Holoubek z Pragi. K. 
Radziejowski z Korazmina. J. Majewski z Chle- 
bówki. B. Piotrowski z Konstancji. A. Okulier z 
Borysławia. 

Hotel Langa: M. Sobelsohn z Wiednia. 
L. Moszyński z Lubaczowa. Dr. E, i K. Borzem= 
soy z Czlebowiec śŚwirskich. Dr. N. Seinfeld z 
Wiednia. 

OE n na A. IEEE 
Lwów, £ Isdy baudlewej 29 sierpnia 2889, 


1. Akcje ma selukę. . 
bes kuponu biełgcego płacą 
bez dywidendy : 
Kolej galla. Kar. Leg. 200 zł. w. k. 195 25 198 50 
z woweozer-jass. 20% uł. w a, 234 — 237 — 
Banku hip. . galio. 200 sł. w. a. 277 — 281 
a krodyt. galio. 200 sł. w. «. — — 216 
2 Listy zastawne sa 100 stw. 
Banku hyp. galio 5 pra w m. 100 — 131 
65/, Listy zastaw. Galic. Zakłada 
kredytowego ziemskiego 36 let 
Banku byg. galio 5 pra 10%, pr 
Benka kruiowego 47.9, w. E 
Tow. kred grelo b, 
: 4 


żądzją 


— 


108 — 104 
97 E0 88 
100 70 101 
96 — 97 
100 70 101 
93 80 94 
88 40 99 
82 80 93 


adr 
64 — 
46 ~ 


Ioga 
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e 
3. Listy dłużne sa 100 
G. Z. kr.wł (d) 6°.) 8°, w likw 
a BUS (d) 5° o) 2 a'o 
4. Obligi ga 100 str 
Indemnizacyjne galic. 6 pro. m k. i04 25 105 
Kom. banku kraj 5 pre ~ a I. em 109 50 10: 
Pożyczka kraj sr 1873Epre = = 104 — 106 
a p 1883 4 "s 26 50 ÈT 
5 Losy 
Lony miata Krakowa 
Stanislawowa 
6 Moncy 


57 


49 


25 
50 


BU 


24 — 25 
28 — 


E] „ "Gg" 
5.59 
5.62 
9.44 
968 9'78 
pan 148 

A . papierowy 1 221/,-—1'34.1/4 
100 merek niemieckich 5790 32890 


Telegram gieldowy. 
Wiedeń dnia 29. sierpnia godz. 1. min 45. 
Akcje kredyt 30375 Węg. kolej półn. 


5.69 
5.72 
9.54 — 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półiaperjał rosyjski 
Rubal rosyjski nrebrny 


Alyiny 84 70 wachodn. 186:— 
Kredyty węg. 31625 Wiedeńskie los 
Anuglobanki 12950 kam. 143 75 
Unieny 229 — Akcje tyton. 107:25 
Ladsiki 195 25 Gal.obl:indew. 10475 
Nordkany 25475 Elbethale 224: — 
Lombardy 11665 Linderbanki 236 — 
Losy tureckie 314'10(7) Renta zł. waw 99:65 
ftustsbahny 22625 Bankwereiny 109— 
Fzarniowieckie 235:— Rentr wąg. nap, 94:60 
Ruble 1.23:— 


Usposobienie stałe. 
a o ję R" 
Pociągi kolejowe. 


dług zegaru lwowskiego. 
Proychodsą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 8 m, KO rano poo. osob. 
» 46, B popoł. s karj. 
= 7, 1B wieczór „ migi. 


U osob. 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny iwowaki): 
o godz. B m. 15 wnocy poo. mięs. 

a i s: %0 po poi. y kurj, 


„ mię, 


o godr. 2 m. B8 w nocy pod. miga. 
7) 8, 8popo. œ kurj. 
A 6 „ 22 wieczór „ mige 

ZE STRYJA o gods. 12 m. 08 w nocy poo. osob. 
= 8, 26 rano n s 
z 8 J 86 po poł. ” z 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano poc. miga 
A =» — wieczór œ poap 

11, 6 » s mg 

Z BEŁZCA: o godz. Bb m. 58 po poł. poa. migr: 

Oacnodgi ge Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 4 m. 20 rano poc. osob. 
. Ta 20 rano u -5 
= 28, 28 po poł, „  kurj. 

B „ 30 wieczór „ Osob. 


ZIMNEJ WODY-RUDNO : 

Bo o godz. & m. 20 po pop. poo. osob. 
DO PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca) : i 

o godz. UA m. 52 pr. poł. poc, mięs 


» 10 DA wieczór „ miga. 
ŁOCZYBK (z dworca Podzamcze :) í 
podi o ie. 10 m. 28 przed poł. „ m.g8 
v n 22 po poł. x karj. 
3 11 „5w nooy n» gt 
ZERNIOWIEC : 
ią w 9 „w 20 przedpoł. s posp. 
n 9 „50 przed pol. w migu. 
10 8 wieCZOr < n MIGE. 
pism : Jim, at 
DO 8 ` 5 r n ORO 
w 10 7 20 przed poły u 
u BŚ u 45 wieczór 
E 


å 


OFIARA PATALZMU 


POWIEŚĆ 
ECasawrerego le ddTomtśpiz. 


‘Disg sdalzwyj, 

Służący powrócił w kilka minut, niosąc na 
tacy filiżankę japońską i pełną po brzegi butal- 
kę Chateau -Lafitte. 

Gontran, wyczerpany zmęczeniem i umiera- 
jący z pragnienia, pochłonął raczej niż wypił za- 
wartość filiżanki i butelki. 

, Następnie, tak jak to kazał powiedzieć oj- 
cu i siostrom, rzucił się na łóżko, nie po to, by 
ną niem szukać spoczynku, którego pewnym był, 
że nie znajdzie, ale po to, by się zastanowić nad 
nowemi wymaganiami swego nielitościwego władz- 
cy, barona Polart. 

Opuśómy go tymozasem na chwilę tylko. 


$ 


Zaletą sine qua non powieści jest, wedle 
nas, prawda względna, wynikająca z obserwacji 
mniej lub więcej Ścisłej i z mniejszej lub wię- 
kszej zręczności, z jaką rcmaasopisarz wpruwa- 


brakłoby mu zasługi absolutnej prawdy. 

! Owóż spostrzegamy w taj chwili, że przez 
| zapomnienie, niweczące Z gruntu to prawdopodo- 
| bieństwo, do którego przywiązujemy tyle wagi, 


zaniedbeliśmy wytłómaczyć, jak i dla czego pani 
Herbert znajdowała się w parku 2 póinocy, w samą 
i porę, aby być obecną rozmowie Blanki i Raula. 

Naprawmyż coprędzej ten błąd mimowolny, 
a przedewszystkiem naprawmy go pokrótce. 

Czytelnik przypomina sobie, że po obiedzie, 
w którym brał udział baron Polart i na skutek 
wyjaśnienia niezupełnego i bolesnego między 
Dianną a Blanką w pokojach śpiącego jenerała, 
młoda dziewczyna powró:iła do swego pokoju, 
unosząc okropne podejrzenie, że ta, którą uwa- 
2a swoję siostrę, była jej rywalką. 

Długiemi wydawały się Diannie godziny 
wieczoru, spędzonego we łzach i samotności. 

Jenerała nie opuszczał sen ciężki. 

Jerzy, tak jak to czynił zazwy:zaj od nie- 
jakiego czasu, był w willi Labardós u Marcelego. 

Wiemy, co robiła Blanka. 

Noc nadeszła. 

W miarę, jak posuwały się wskazówki na 
zegarze, pani Herbert czuła w sercu ból coraz 
to więcej dojmuiący na myśl, że Blanka miała 
zasnąć może z żalem w duszy, nie podawszy jej, 
siostrze, czoła do pocałunku na dobranoc... Kiedy 
uderzyła dziesiąta, Dianna nie mogła już wy- 


fikcja była co najmniej prawdopodobną, ponieważ | 
szcze powątpiewanie nad pewność? 


PRZEGLĄD s dnia 30 sierpnia 1588. 
Alboż w takim razie nie lepszem było je- 


Po trzykroć Dianna, uzbroiwszy się w nowe 
postanowienie, powracała do tych drzwi zamknię: 
tych, po za któremi, jak sądziła, spała Blanka. 
Po trzykroć to nagłe wahanie, któreśmy zazna- 
czyli, powracało jak za pierwszym razem. 

Miała już odejść i nie powrócić niezawodnie 
więcej, kiedy zdawało jej się, że słyszy lekki 
szelest, pochodzący z tego pokoju, którego progu 
przejść nie śmiała. Prawie równocześnie drzwi się 
otwarły. e 
Dianna uskoczyła w bok gasząc Światło, 
które trzymała w ręce. 

Blanka przeszła, niedostrzegłszy nocnego 
gościa, osłonionego ciemnościami kurytarza. 

Serce Dianny bić przestało... 

— Gdzie też iść może? — zadała sobie pytanie. 

Blanka zeszła na dół. 

Dianna szła za nią. 

Blanka przeszła opustaszałe pokoje parteru. 
Dianna szłą za nią jak cień idzie za ciałem. 

Blanka odsunęłą zasuwkę małej furtki, prze- 
szła taras i zapuściła się w aleję kasztanową. 

Pani Herbert poczekała aż Blanka zniknęła 
pod sklepieniem zieleni, a wtedy z kolei przeszła 
trawnik by śledzić dalej jej kroki. 


Reszta niepotrzebuje już wytłómaczenia i 
część niniejsza naszego opowiadanią jest już od- 


potrzebnem przyjąć tu chwilowo formę, której u- 
Żżylibyśmy, pisząc nie powieść lecz dramat. 

Forma ta mieć będzie ten zysk niezmierny, 
że dozwoli nam uniknąć całego zastępu tłóma- 
czań i komentarzy i niebezpisczeństwa łatań i 
zlepiań. 


* * 


* 

Soena przedstawia pokój sypialny hrabiego 
Gontrana de Presles. Bogate urządzenie. Obok 
kominka misterne biurko w stylu Ludwika XY, 
wykładane, niezmiernie wytwornej roboty. Biurko 
to stało dawniej w mieszkaniu hrabiny de Presles. 


GONTRAN, sam. 


(Młody człowiek nawpół rozebrany, rzucił 
się był na łóżko; prawym łokciem wsparł się na 
poduszce i głowę wsparł na dłoni.) 

Zastauowić się!l.. łatwo to powiedzieć |... 
ale czyż podobieństwem jest zastanowienie, kie- 
dy czaszka pękal... kiedy gorączka smaga swym 
biczem krew w żyłach!... wreszcie gdy człowiek 
szaleje, tak, szaleje z wściekłości i niemocy |... 
Jak on mnie chwycił i trzyma w żelaznych kle- 
szczach ten człowiek!... Jak umiał mnie oplątać 
w sieć, której żadna siła, moc żadna, żadna zrę- 
czność ludzka nie zdołałaby rozerwaćl... Wię- 
Źniowie zamknięci w głębi cel ciemnych, strze- 
żeni dębowemi, okutemi w żelaza drzwiami, cięż- 
kiemi ręglami i zamkami, przez dozorców na któ- 


rych groźba ni przekupstwo nie mają wpływu, są 


. W którąkolwiek zwrócę się stronę, ` nigdzie 
wyjścia... Mylę się... jedno tylko... samobójstwo... 
Alem ja za młody na to, by umierać... 

(Ponowna chwila milczenia ) 

A przecież kto wie, czy nie przesadzam so- 
bie w tej chwili niebezpieczeństwa sytuacji :któ- 
rą mi zgotowano?.. Może tea człowiek jest da- 
leko mniej nienasyconym w swych zachceniach 
niż przypuszczam... Może, jeśli będę posłusznym 
jego woli, rozbroją go moją uległością, a wów- 
czas odda mi w zamian za olbazymią sumę, któ- 
rą naznączył, ów przekaz, list i karty, które są 
okropnemi ogniwami łańcucha, co skuwa moje 
nogi"... 

(Z uśmiechem goryczy.) 

Atl gdybyż tak było... gdybym rzeczywiście 
mógł być wolnym... a! jakże pomściłbym się na 
tym człowieku za wszystkie męczarnie, które mi 
zadaje!.. jakże opoliczkowałbym go publicznie, 
tego padieca!.. jakże plwałbym mu w twarz!... 
jakże umiałbym zmusić go, by się bił ze mną... 
i z jakąż bezgraniczną radością, z jakiemż nad- 
ludzkiem szczęściem poczułbym ostrze mej broni 
przebijające pierś jego, szukające i znajdujące 
w niej jego ser*e, wytaczające zeń ostatnią krwi 
kroplę, wypłaszające ostatnią iskierkę życia! ' 

(Radośnie.) 

A wtedy byłbym wolny i pomszczony I... 

(Po chwili miiczenią.) 


RL S m z W R e ER RE S: 


dził na scenę typy i charaktery podpatrzone. trzymać dłużej. tąd dokładnie wyjaśnioną. jeszcze swobodniejsi odemnie |... ; y 
Wyobraźnia w powieści jest powołaną do Jerzy powrócił był i udał się na spoczy- XIV. | (Po chwili Soni dałby mi mające majt Elor 
odegrania roli niezmiernie szczupłej. Pierwszą za- ! nek. Odkąd stan jenerała wywoływał pewne o- CO BYWA W BUTELCE ARAKU. COEPOOA. NB; pożhisznymi Jefo nialtoćci- tak wielki jak ten, którym już stracił! ośmkroś 


sługą malarza obyczajów, rzeczywiście godnego ibawy i wymagał starań ciągłych, Jerzy i żona! 
tej nazwy, jest pamiętanie nie tego co przeczy- |jego zajmowali w tym samym skrzydle dwa po- 
tał, lecz tego, co widział. koje oddzielna. 


pięćdziesiąt tysięcy franków!.. Tą sumą któżby 
mi zabromł zabłysnąć jeszcze w Paryżu?... Dziś 
mam doświadczenie, nie biegłbym olbrzymiemi 


Jako sumienny opowiadacz spłaciłem dług | wym rozkazom ?.. Ale do czegoż doprowadzi mnie 
prawd podobieństwu. i samo to posłuszeństwo nawet?... Nędznik, który 


Spieszmyż obecnie powrócić do Gontrana. | mnie może zgubić i zgubi niezawodnie, nie za- 


Nie przyznajemy bysajmniej powieściopisa - 
rzowi prawa wymyślania obyczajów i namiętności, 
na sposób Chińczyków wymyślarących krajobrazy 
i zwierzęta, które nigdy nie istniały w żadnym 
kraju. 

Pozwalamy tylko opowiadającemu obmyśleć 
w swej wyobraźni żywioły fikcji dramatycznej, 


Dianna w nocnej toalecie wyszła od siebie 
i skierowała się ku drzwiom Blanki, z postano- 
wisaiem przyciśnienia do serca tej ukochanej 
córki i uczynienia ostatecznej próby usunięcia jej 
wątpliwości. 

Ale w chwili wejścia zawahała się i cofnęła. 

Gdyby Blanka miała ją przyjąć z tym nieo- 


przeznaczonej do służenia za ramy do jego stu- | pisanym chłodem, x tą wyraźdą obojętnością, 
djów z natury i wymagamy koniecznie, aby ta | które jej taką sprawiły przykrość l... 


SŘ- 


| Materje we 


si. Dr. POPPA 5025 


zwiększonych flaszkach po 50 ot.. 1 zir. i 1:40, 


zębów: 


siarkowe, iottjolowe, borowe, jedowo pota owe 


Cana 50 at. i 1 złr 


wypróbowany środek przeciw chorcbem krwi 
i płuc, blednioy, strofułom, anemii, suchotom 
w ioh zarodka itd. Cena fl, z kroszurą 


dr. Schweizer'a 1 zł. 25 ct 


Dr. Rosy Balsam życia 
od wielu d»iesiąt k int bardzo reepowsze- 
ohmiony lek znakomicie działa przy wezel- 
sich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów poksrmowych, dlategu poleca się 
każdemu ten środek tak ze względu na akn 
terzność jak i taniość ba cen” fieszki 60 ct. 


ku*cz'm żrłądkowym itd. 


niane 


Znana od 40 kt przwdziwa C. k. radcy dentysty 
ANATERYNOWA 
jest do nabycis w znacznie 


kach swych leczniczych przy wszystkich „horobsch jamy ustnej i 


Mydła lecznicze Bergera 


wyrobu G. Hell'a w Opawie, jak smołowe. dziegriowe, glicerynowe. 


tym skutkiem przeciw wsrelkim chorokom skóry 


Dr. Kieaowa sławna i skuteczna 


Augsburgska esencja życia 


doskonały środek domowy przeciw cierpieniem żołędka, ich ng- 
stępstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, zgadze, hemeroidora itd. 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


krew Czyszczące, Coxkosały órrdek domowy przeciw zatkaniu, 


1 pudełko 15 pigułek 2: cer. — 1 ralon 6 pudełóx ! zł. 5 et, 


Niezrównana w skut- 


nżysane ż6 znakomi- 


Zygmunta Ruckera 
geo 


we LWOWIE utrzymuje na swym 
składzie oboz wszystkich innych 
ipecyfików i wyrobów pierwszorzęd 
nych firm krajowych i zagranicznyc 
także następujące : 


Ekstraki miodowo 


Wie kasziaj 


innych osobistości. 


pm r LA 


Wacław Maasłowaki 


Odpowiedzialny redaktor : 


Prawdziwa tylko z czerw.n-m faosim'le podnisu wynalazcy. 


kież cusierki L. H. PIETSCHA w Wro- 
głuwiu zbawiennie działa}, przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i krtani, jak przy keszlu, koklaszu, zaflegwieniu itd. 
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIL i wielu 


Krople Mariacelskie 


znakomity i bardzo poszukiwany środek przeiw żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kamiepiom moczowym i w ogóle cierpieriom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. 
Cena 40 i 70 ct. Baczność rrzed falsyfikatami | 


ziołowo słodowy i tm- 


S 


EEP XZOSASE Bi 


pz w A 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 
sprzedaje po cenach najniższyc 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H. Kiehihaueera jest najdelikatniejszym i wcale nieszkodliwym 
a nadaje płci świeżość i gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudełka 50 ot. 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA“ 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak bolu 
giom, biciu cerca, braku apetytu itd. Flaszki z prospektami i spozo- 
bem użycia po 2 złr., 3:50. 6:50. Broszura „Pociecha chorych* gratis 


1 


jest najlepszym, nieszkodliwym i natych- 
miast działającym środkiem do farbowania 
włosów na ozarno, brunatno i blond. Barwa 
nabyta pozosteje trwsłą. Cenr 2 zł. 50 ct. 

ZA W — O o CC 


Eau de Lys de Lohse 


używana do mycia twarzy, działą zbawien- 
nia na jej powierzchowność 
gładkość, delikztność i miękkość. 


| CÓŚ 


Premiowa sy: Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankfurt 1881. 
J. Macka przetwory z igieł sosnowych: 


Eteryczry olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 
inhslacj:;, wcierań i wietrzenia pokuj. age 

Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do cierpien 
roum trzmowyoh i przeciw gośćcowi. 


Maść Sihulskiego 


zaleca siy przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubiepia piegów i opsleń słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 85 ct.; większego 70 ct. 


Aptekarza F J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny 'dla koni 
niezrówzany środek przeciw wszelaim chorcebom koni, jak : spars- 
lLżowaniu łrpaiek, tylnych nóg, 

cięciw, zsiehnięciom itd. 
Cens flaszki z opisem nżycia 1 złr. 40 ot. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
Szeligi-zyszkiewicza, imżyniera 
LWÓW, Korytua 18. 


rayi ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, 
ładziemy na fundamenta w gorge 
LIRPLATY ulepszoną ogniotewsłą T KTUBĘ 


tekturowe i reperacje tychże. Matr [] od 60 do 80 centów. 
P Gwarancja 5 lat. ę 
Amówianią nxzcghoty w Krakowie proyiewe Józef Zaplatalski. 


z ESESREZIASESOSM - LWÓW, ulica Sokoła liczba 7. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bisłej. 


ammer r 


Aby przed oczy czytelnika naszego stawić 
bez zbytniego zagmatwania różnorodne a często 
sprzeczne z sobą myśli, które następowały po so- 
bie w głowie kolejao, w głowie nieszczęśliwego 
młodzisńca, aby wreszcie usiłować zaprowadzić 


ład w nieładzie, wedle malowniczego wyrażenia 
jednego z prefektów policji demokratycznej i so- | 


trzyma się w swych wymaganiach coraz to no- 
wych! Skoro otrzyma to czego dziś żąda, jutro 
będzie chciał co innego i zawsze tak, aż do dnia, 
gdy w jego ręku będę już tylko narzędziem do 
brem wyłącznie do połamanial.. a wtedy poła- 
mie mnie... 

(Zrywając się z łóżka i przebiegając wiel- 


cjalnej republiki z 1848 roku, wydaje nam się ' kiem! krokami pokój z pewnego rodzeju szałem.) 


2028 


TAE 


łowy, newra!- 


franco. 


nadsjąc jej 


Cens 1 złr. 40 Gia 


krzyży, zapaleniu kopyt, rezdęciu 


; 


ELASTYCZNE IZO- j 


staris, 
rola 30 m. od 


PILIPTON 
wlosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kakretnem_ użyciu przywraca piękny 
kolor. — Piliptom nie farbuje, lees 
tylko odmładza włosy, które pod wpły” 
wem tego znakomitego środka odzy- 
gkują pierwotną barwę. Cena flakonu 
57 
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Jana Ihnatowicza 


magistra farmacji i chemika sądowego 
własciciela fabryki perfum i mydel 


we Lwowie ni Kopernika 1. 8. 
w 
w Czerniowcach, Rynek |. 2. 


Pracownia odlewów gipsowych 
Józef Michiiini 


I 
| 


mi mo z 


krokami do ruiny jak niegdyś.. Umiałbym strzedz 
się fałsrywych przyjaciół i wyzyskujących kocha- 
nek!.. Umiałbym korzystać z mego majątku, oio. 
szyć się nim i utrzymać go... 


(0. d. n) 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1. - 


Wys ła za pobraniem do wszystkich miejscowości 


Krajowa febryka Tutek cygaretowych 
8. W. HMiemojowskiego 


443! Lwów, Teatralna 8 (naprzeciw Katedryj. 


Opekowanie gratis. Przy 500% koszta trensporlu ponosi fabryka. 


funt "lą kilo 84 do 90 centów 


poleca 


1 złr. 50 ot, 


toaletowych 
akowie, Sukiennice 1. 20. 


Piękne odlewy gipsowe 


Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


wa yborne kawy 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej 1. 11. 


nasienie „Tymotkie|""* 


Phleum pratense, tegorocznego zbio- 
ru, 100 klgrm. z workiem po 40 zł.| mogą znale 
loco kolejowa stacja. 


Zgłoszenia do Zarządu dóbr. 


psnienkom jak i chłopezykom. 


Bliższe porozumienie: ulica Piekarska 
liczba 9 L piętro Z. Szyjkowska. 


Z drukarni nar. Manieckiego —- Zarządzoa Walenty Hodak. 


ma aine dla wszystkiel 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
Publiczności, iż z dniem 12 b. m. został 
otwarty nowy 


Skład wędlin 


e i 
| pokój do śniadań 
przy ul. Jagiellońskiej l, 16 we Lwowie, 


, Każdego ozasa jest de nsbycin wszel- 
kiego rodzaju wędliny jak: szynki, kieł- 
basy salami, ozory, ałonina, smalec itd. 
j po najtańszych cenach i zawsze ówieże 
a w pokoju śniadań wszelkie napoje i 
przekgaki. s 


" Z poważaniem 


, Marja Stecka. 


Tanio jak nigdy! 
Koo wełniany -za 95 ct, 


Herbabry'ex0 Czerny'ego 
Syrop z podfosforanu wapn. żel. TANNINGENE 166 otmtrów długości, 110 ctmtrów 


szerokości. Może głażyć jako derka nu 
konia lub do użyt ka pokoju zą chodnik 
przy biarku lub łóżku itp. wskutek 
nadzwyczajnej taniości nadaje sig do 

kużdego użytku | > 


Nabyć można w składzie wyroków so- 
dlaraso ryraarekich u 
Michała Walichiewicza 
przy ulicy Kopernika naprzeciw apteki 

Mikolascha. % 
1—6 


EE e KA 
Jeden lb dwóch 
uczmiów znajdzie utrzyma- ` 
nie i troskliwą opiekę — na 
żądanie nauka języka francu- 
skiego i niemieckiego oraz for- 
tepian w domu. Ulica Żuliń- 
skiego liczba 3. IL piętro. 
87 1-8 


BIURO WYWIADOWCJE 


JÓZEFA BIRKLEGO 
, Lwów, Rynek l. 25. 


Poleca zdolnych Nauczycieli, 

Nauczycielki, Bony, Polki, Niem- 

ki i Francuzki, ; we Lwowie i 
na prowincję. 


2838 


„ Wszelkie zamówienia uskutecznia 
jak najśpieszniej. 85 2-8 
| m ë E o OŃ 


W państwie 
Hłuboczek wielki 


Jest do sprzedania 


Anonse PF. Abonentów, 


które każdy abonent ma przywilej 
zczać bezpłatnie w objętości 
12 wierszy miesięcznie. 


Dwoje dzieci, które uczęszczają do szkół 

ść pomieszczenie i troskliwą 
opekę u byłaj wiejskiej obywatalki, którą 
dla syna (wzorowego noznia) zamieszkałe 
we Lwowie. Bliża:a wiadomość: uliea 
Halicks 1. 2) II piętro do 12 godziny 


t — 
: e W przedpoładniem. 


płyt trotoarowych, jest z wolnej ręki de 


B zł do 3-50. wysokich gatunków do krycia dachów, LAK ASFAL- nabycia. Kamieniołom tun jest 
TOWY, do xcnserwacji TY. Ra BMOŁĘ IE RA SH | gury, postomenciki, ornamenta do wy ksmtałeona pół km. od LA] kolejowa PE 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotęd w bue 3 budowli, z gipsu, wapna hidrau- iet psa 1 NE EM" id ko 
downictwie najbardziej zawilgocone ściany w mies: keniach. ` licznego, oraz marmuru sztucznego za m. franou- rząd dóbr Kąsna dolną: -- ke i f 4 
Fabryka wykonywa w cułym kraju rwojemi ludźmi pokrycia dazhowó 60 4—10 poleca 5 dzi pac sobiej 9 iiae i 
udzielać tych| roznia x niłezych klas zakół średnich 


